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Wszystkim Maikom w dniu Ich śuiffta

Plenum KW PZPR

29-30 bm. 
Konferencja 
Wojewódzka

W dniu wczorajszym 
plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Pozna­
niu omówiło i zatwierdziło 
tezy do referatu na Wo­
jewódzką Konferencję Par­
tyjną.

po ocenie rozwoju na­
szego województwa w 
ciągu 20 lat Polski Ludo­
wej, główne akcenty w te­
zach położono na analizę 
rezerw dla możliwości 
wzrostu zatrudnienia, na 
wykorzystanie własnej ba­
zy surowcowej, na wyty­
czenie kierunków inwesty­
cyjnych w następnej 5? -łat­
ce oraz na intensyfikację 
wielkopolskiego rolnictwa. 
Tezy formułują też kie­
runki rozwoju i działalnoś­
ci dla umocnienia naszej 
organizacji partyjnej, de­
mokracji wewnątrzpar­
tyjnej i rysują metody pra 
cy nad pogłębieniem socja­
listycznych stosunków mię­
dzyludzkich.

Równocześnie Plenum 
KW PZPR ustaliło termin 
przedzjazdowej Konferen­
cji Wojewódzkiej na 29 i 
30 maja 1964 r.
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Sobotnia konferencja Komitetu Zakładowego PZPR była 
wielkim wydarzeniem w życiu załogi Pilskich Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego.

41 zbiorników, kanały i rurociągi 
dla poprawy bilansu wodnego

Pierwszy plan perspektywiczny gospodarki wodnej

41 zbiorników, przerzuty wody otwartymi kanałami i wiel­
kimi rurociągami, zakończenie kaskady górnej Wisły i bu­
dowa dalszych stopni na dolnej Wiśle, oczyszczanie wszyst­
kich ścieków — oto najważniejsze założenia — pierwszego 
w Polsce perspektywicznego planu gospodarki wodnej (do 
roku 1980), którego naczelną dewizą jest poprawa — po­
przez oszczędne gospodarowanie i tzw. kompleksowe inwe­
stycje — bilansu wodnego Polski.

Sukces górników 
i energetyków Konina
W minioną niedzielę Kopal­

nia „Konin” przekazała pobli­
skiej elektrowni 15-miliono­
wą tonę węgla brunatnego. Po 
cząwszy od maja 1958 r. (uru­
chomienie I turbiny) pracują­
ca wyłącznie na tym tanim, 
brunatnym paliwie siłownia 
konińska wyprodukowała już 
pnad 10.785 min. kWh energii.

Cztery odkrywki Zagłębia 
Konińskiego: „Morzy sław”,
^Niesłusz”, „Gosławice” i „Pą­
tnów” dostarczyły w okresie 
minionego 19-lecia dla potrzeb 
ludności i przemysłu ogółem 
ponad 22 min. ton węgla.

Tezy zjazdowe zakładaja 
dalszy wzrost wydobycia tego 
doskonałego paliwa energety­
cznego. Planuje się, że pod ko 
nieć przyszłej 5-latki, w 1970 
r , wynosić ono będzie w re­
jonie Konina — Turka blisko 
18 min. ton węgla rocznie. 
Powstaną nowe, wielkie ko­
palnie „Adamów”, „Kazi­
mierz” i „Jóźwin”. (zet)

Przybyłych na konferencję 
gości i delegatów serdecznie 
powitał I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR R. Chwi- 
rot, m. in, I sekretarza KM 
PZPR w Pile Z. Kicińskiego, 
starszego instruktora Wydzia­
łu Organizacyjnego KW PZPR 
— Ci. Jóźwiaka, wicedyrekto­
ra DOKP Poznań — W. Dra­
ba, przewodniczącego Prezy­
dium MRN — Sk Maciejew­
skiego.

W referacie szczegółowo 
przedstawiono obraz rozwoju 
ZNTK od chwili przejęcia ich 
w r. 1945 w stanie pełnego zni 
szczenią po dzień dzisiejszy, 
ilustrując okres odbudowy i 
i rozbudowy bogatym mate­
riałem liczbowym. Uwypuklił 
bezsporne osiągnięcia załogi, a 
także niedociągnięcia na za­
kładzie, których spieszne usu­
nięcie leży w interesie samej 
załogi. W dyskusji wzięło u- 
dział 13 mówców. Poruszyli 
oni najistotniejsze sprawy pro 
dukcyjne, aktualne wąskie 
gardła, sprawy socjalno-byto­
we, przebieg dyskusji przed­
zjazdowej na oddziałowych or 
ganizacjach partyjnych, spra­
wę wniosków przedzjazdo- 
wych, rozwój miasta w obec­
nej i następnej 5-latce, budów 
nictwo mieszkaniowe, nową 
socjalistyczną etykę społecz­
ną, sprawy kultury i sportu, 
stosunki międzyludzkie na za­
kładzie, aktualną i przyszłą 
modernizację zakładu oraz 
sprawy, związane z przejściem 
produkcji z napraw parowozo­
wych na naprawy elektryczne 
i spalinowe. Tym ostatnim 
problemom poświęcił dużo u- 
wagi dyrektor techniczny Zd.

twórczą współpracę pomiędzy 
organizacją partyjną a dyrek­
cją.

Na zakończenie konferencji 
wybrano delegata na IV Zjazd 
PZPR. Został nim Julian An­
drzejewski, który jest mi­
strzem w odlewni, aktywistą 
partyjnym i ofiarnym działa­
czem społecznym w Pile.

K. C.

Oto szczegóły, z którymi za­
poznał przedstawiciela PAP 
dyrektor Ignacy Laskowski z 
Centralnego Urzędu Gospodar 
ki Wodnej. Największe zbior­
niki, których budowa rozpocz 
nie się już w najbliższej 5- 
latce — to „Nidzica” w Pie­
ninach na Dunajcu, „Jezior- 
sko” na Warcie, „Sulejów” na 
Pilicy, „Dobczyce” na Rabie 
oraz „Włocławek”. Budowa 
tego ostatniego trwa już prze­
szło rok.

Zbiorniki powstaną też na 
małej Wiśle w rejonie Cieszy­
na, na potoku Sopotnia — w 
dorzeczu Soły, na Czarnym 
Dunajcu w pobliżu Zakopane-

go, a w następnych Tatach na 
Skawie, Nidzie, na dopływie 
Dunajca Czchowa, na Sanie, 
na Bugu koło Białobrzegów, 
Warcie i Odrze.

Do największych zbiorni­
ków, mających powstać do 
1980 roku, należeć będzie 
„Granne” na Bugu, którego 
podstawowe znaczenie — to 
zabezpieczenie rozległej doli-

Wł. Gomułka 
na konferencji 

w FSO

Dybizbański, podkreślając

Przemysł lekki na MTP

Wiele nowości 
z surowców chemicznych

Tegoroczna ekspozycja przemysłu lekkiego na Między­
narodowych Targach Poznańskich będzie odbiciem najnow­
szych osiągnięć naszych fabryk włókienniczych w dziedzinie 
uszlachetniania i wykańczania tkanin, kolorystyki i wzor­
nictwa oraz chemizacji produkcji. Większość eksponowa­
nych nowości — to wyroby, w których mają zastosowanie
sui owce chemiczne.
Wśród szeroko prezentowa­

nych tkanin bawełnianych do 
atrakcyjnych nowości zalicza- 
39 sie popeliny koszulowe i 
waszczowe z domieszką elany 

niezwykle trwałe i niemna- 
06 się, a po praniu nie wyma­
gające prasowania, a także 
rozneg0 rodzaju kretony wy­
kończone usztywniającą apre- 
wrą. Szczególnie atrakcyjne 
nędą bawełniane materiały su- 
Kienkowe zdobione metodą 
“nadruku — imitują efektow- 
e Jedwabie, czy wełniane 
aszmiry. W ekspozycji prze- 
ysłu wełnianego dominować 

+Jazie nasze włókno synte- 
yczne — elana w wielu kom- 
;^C3ach z włóknem natural- 

różnymi surowcami 
t™1Cznymi- Warto tu odno- 
•—in. nowe rodzaje

A. Mikojan 
u cesarza Japonii

Rady Najwyższej 
z wicePremierem A. 

zostailanem na Czele Przyjęta 
cpwr poniedziałek przez 

sarza japonii Hirohitę. Mię- 
Cesarzem i członkami de- 

I .i? Cu ^była się przyjaciel- 
Ka rozmowa. (PAP)

tkanin ubraniowych typu „tro­
pie” oraz nowe efektowne 
wzory tkanin sukienkowych i 
kostiumowych z użyciem róż­
nokolorowych włókien polia­
midowych. Przemysł jedwab- 
niczy pokaże m. in. wiele tka­
nin satynowych z włókien 
sztucznych, dzięki nowoczes­
nej technice wykończenia nie 
różniących się wyglądem od 
jedwabi naturalnych. Prze­
mysł Iniarski zaoferuje nowe 
tkaniny drukowane metoda 
filmdruku. odznaczające się 
żywymi barwami odpornymi 
na pranie, światło, tarcie itp.

Bogata będzie także kolek­
cja odzieży, która zajmuje co­
raz poważniejsza pozycje w 
naszym eksporcie. Dominować 
tu będą również ubiory z ela­
ny: liczne modele ubrań mę­
skich, sukien i kostiumów dam 
skich. wykonane według naj­
nowszych wzorów mody wło­
skiej i francuskiej.

Poważny dział ekspozycji 
stanowić będą także wyroby 
przemysłu skórzanego. Poza 
bogatym wyborem futer, ga­
lanterii skórzanej, wystawimy 
dużo różnorodnego obuwia, na 
które znajdujemy za granica 
coraz więcej odbiorców.

PAP)

W

la Obornik
’ Antoni Wiśniewski naleiy do 

najstarszych działaczy partyjnych 
w powiecie. Tutaj się wychowy­
wał, pracował, od 16 lat jest w 
Obornikach sekretarzem Komite­
tu Miejskiego PZPR. O dwóch 
XX-leciach tego powiatu czytaj­

cie na sir. 6.
Fot. — K. Przy chodzki

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych rozpoczęła obrady 
przedzjazdowa konferencja 
Zakładowej Organizacji Par­
tyjnej przy FSO w Warsza­
wie. Na konferencję przybył 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, który jest 
członkiem tej organizacji. 
Konferencja dokona wyboru 
delegata na IV Zjazd partii.

PAP

Trójporozumienie
WKZZ - SPAM - SPATi F

W niedzielę w foyer Teatru Polskiego odbyło się spot­
kanie przedstawicieli środowiska aktorskiego i muzyczne­
go Poznania z kierownictwem Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Kultury i Sztuki i Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawodowych poświęcone omówie­
niu aktualnych problemów współpracy instancji związko­
wych ze stowarzyszeniami twórczymi działającymi w naszym 
mieście.

Przygotowania 
do Międzynarodowego 

Dnia Dziecka
1 czerwca obchodzimy Mię­

dzynarodowy Dzień Dziecka. 
Z tej okazji w wielu miejsco­
wościach oddaje się do użytku 
nowe place zabaw dla dzieci 
i nowe świetlice. Np. stolicy 
przybędzie 10 nowych świetlic. 
Oddział Powiatowy TPD w
Wejherowie zakupił ze 
ków społecznych pełne 
posażenie dla placów 
dziecięcych.

We wszystkich' niemal

środ- 
wy- 
gier

mia-
stach i wielu wsiach przygo­
towuje się, jak co roku, im­
prezy dla dzieci — festyny, 
konkursy, wycieczki, koncerty 
itp. Planuje się spotkania 
dzieci i młodzieży ze studen­
tami zagranicznymi studiują­
cymi w Polsce oraz w powia­
tach przygranicznych z mło­
dzieżą NRD i Czechosłowacji.

Na Ziemi Koszalińskiej ob-
chody MDD zainauguruje
wielka zabawa, która odbędzie 
się 28 bm. na Górze Chełm­
skiej — pięknym ośrodku wy­
poczynku niedzielnego pod 
Koszalinem. (PAP)

Mikroksiężyc USA 
z plutonem - 238 

spłonął w atmosferze 
Do prasy amerykańskiej prze­

dostała się wiadomość, że sztucz­
ny satelita z generatorem atomo­
wym, wystrzelony w kwietniu br. 
z bazy w Kalifornii, nie wszedł 
na orbitę i spłonął w atmosferze 
ponad Oceanem Indyjskim, za­
truwając powietrze znaczną iloś­
cią pyłu radioaktywnego.

Jak donosi „New York Ti­
mes” rząd USA obawiając się 
nieprzychylnej reakcji na swee­
cie, polecił nie ogłaszać wiado­
mości o niepowodzeniu. Dopiero 
w trzy tygodnie później opubli­
kowano jednozdaniowy komunikat 
potwierdzający, iż rzeczywiście w 
atmosferze spłonął mikroksieżyc 
z generatorem atomowym. (PAP)

Spotkanie otworzył prze­
wodniczący Zarządu Okręgu 
ZZPKiS — Tadeusz Sikora po­
stulując konieczność integra­
cji poznańskich środowisk 
twórczych, zmianę charakte­
ru Klubu Związków Twór­
czych w „Arsenale” oraz zna­
lezienie formy stałych spot­
kań ludzi sztuki i działaczy 
kulturalnych dających możli­
wość wymiany- poglądów i o- 
pinii o różnorodnych zjawis­
kach ideowych, intelektual­
nych i artystycznych zacho­
dzących w naszym mieście.

W trakcie dyskusji wielu u-

Rezolucja 
pisarzy śląskich
Na otwartym zebraniu Pod­

stawowej Organizacji Partyj­
nej przy oddziale Związku Li­
teratów Polskich w Katowi­
cach pisarze śląscy uchwalili 
rezolucję, w której m. in. czy­
tamy:

Pisarze środowiska śląskie­
go uznają doniosłą rolę spo­
łeczną sztuki zaangażowanej, 
rolę literatury kształtującej 
nowe wartości duchowe i wy­
rażającej postępowe dążenia 
współczesności.

Pisarze śląscy potępiają 
wszelki kosmopolityzm oraz 
inspirowaną przez niego dzia­
łalność i równocześnie wyra­
żają protest przeciw propagan 
dzie prasy i rozgłośni zachod­
nich, próbujących tendencyj­
nie komentować fakty doty­
czące polskiej kultui-y i życia 
literackiego. Na potępienie za­
sługuje szczególnie wroga 
propaganda rozgłośni radia 
„Wolna Europa”, działającej w

czestników spotkania zwróci­
ło uwagę na konieczność two­
rzenia stałych kolektywów 
artystycznych oraz inspirowa­
nie ruchu samokształceniowe­
go w poznańskim świecie ar­
tystycznym.

Sekretarz WKZZ Jerzy Tu­
szyński zwrócił się do współ­
organizatorów spotkania — za_ 
rządów oddziałów Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Mu­
zyków i Stowarzyszenia Pol­
skich JKktorów Teatru i Filmu 
podjęcie w większym niż dotąd 
stopniu współpracy z amator­
skim ruchem artystycznym, 
który odczuwa szczególną po­
trzebę fachowej opieki i sta­
łych konsultacji.

W zaimprowizowanej części 
artystycznej Spotkania wystą­
pili: Krystyna Szydłowska, 
Jadwiga Żywczak, Zbigniew 
Bebak i Henryk Gwizdała.

Spotkanie to, jak zgodnie 
stwierdzili wszyscy jego u- 
czestnicy, zapoczątkować ma 
stałe zebrania i dyskusje po­
znańskich aktorów i muzy­
ków, a w przyszłości miejmy 
nadzieję, że także literatów i 
plastyków mające na celu do­
prowadzenie do jak naściślej- 
szej integracji środowisk twór 
czych Poznania, które są już 
dość ciekawe i prężne, ale 
działają w separacji i wzajem­
nej izolacji, która uniemożli­
wiała im dotąd podejmowanie 
wspólnych wysiłków, (ob)

ny tej rzeki przed zalewami, 
„Działoszyn” na Warcie — za­
opatrzenie w wodę okolicznych 
rejonów przemysłowych i „Ra­
cibórz”, który będzie miał 
wielkie znaczenie m. in. dla 
poprawy warunków nawiga­
cyjnych na Odrze. Każdy z 
nich kilka razy większy niż 
„Rożniów”.

Długość 50 km będzie miał 
otwarty kanał, zaprojektowa­
ny do budowy w przyszłej 5- 
latce, którego zadaniem bę­
dzie przerzut wody ze zbiorni­
ka w Sulejowie do Łodzi. 
Również w najbliższej 5-latce 
podobnym kanałem przerzu­
cona będzie woda z „Włocław­
ka” dla zaopatrzenia terenów 
położonych na północ od Ło­
dzi.

Natomiast rzeka Raba ma 
być połączona z Krakowem i 
Nową Hutą rurociągiem trans 
portującym zdjową górską 
wodę pitną.

Wyrównaniu przepływów 
wody w górnej Wiśle, służyć 
będą tzw. stopnie wodne two­
rzące w tym rejonie całą kas­
kadę. Dotychczas zbudowano 
tam już stopnie „Dąbie”, 
„Przewóz”, „Łączany — Ska­
wina”; natomiast projektowa­
ne są: „Kościuszko” w Prze- 
gorzałach, „Smolice” oraz 
„Wawrzemczyce”, „Dąbrówka 
Morska” i „Nowy Korczyn’- 
poniżej Krakowa.

Wisła środkowa będzie ure­
gulowana, w czym znaczny u- 
dział mają mieć rady narodo­
we.

Na dolnej Wiśle poza stop­
niem „Włocławek”, w przy­
szłej 5-latce budowany będzie 
stopień „Warszawa — Północ”, 
a następnie „Wyszogród”, 
„Ciechocinek” i „Płock”. Pro­
jektuje się połączenie Odry z 
Wisłą trasą południową po- 
pirzez Rybnicki Okręg Węglo­
wy. Realizacja perspektywicz­
nego planu przynieść ma o- 
chronę przed powodziami ok. 
420 tys. ha gruntów, a tym 
samym zmniejszenie strat, 
wynoszących średnio rocznie 
ok. 800 min. zł. Moc elektrow­
ni, stanowiących tylko frag­
menty największych komplek 
sowych obiektów budownic­
twa wodnego, wyniesie ok. 
630 MW. (PAP)

]. Cyrankiewicz 
przyjął delegację 
izby Ludowej NRD
W poniedziałek w godzinach 

południowych prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął delegację Izby 
Ludowej NRD z jej przewod­
niczącym i zastępcą przewod­
niczącego Rady Państwa — 
prof. dr. Johannesem Dieck- 
niannem na czele.

Obecni byli posłowie: Paweł 
Dubiel, Teofil Głowacki, Ja­
cek Koraszewski, Walter Póź­
ny oraz Florian Wichłacz.

PAP

Monachium, podejmującej
skwapliwie hasła rewizjoniz- 
mu zachodnioniemieckiego, 
wymierzone w trwałe 1 epoko­
we osiągnięcia PRL.

Antypolskie wystąpienia ra­
dia „Wolna Europa”, dotyczą­
ce także środowiska literackie 
go w Katowicach, współdzia­
łają z akcją zaciekłych wro­
gów polskiego Śląska i pol­
skich ziem zachodnich. (PAP)

Narada w NK ZSL
W poniedziałek w Naczel­

nym Komitecie ZSL odbyła 
się pod przewodnictwem se­
kretarza NK ZSL Kazimierza 
Banacha narada, na której 
omawiano problemy związa­
ne z toczącą się w całym kra­
ju dyskusją przedzjazdową.

W naradzie uczestniczyli 
przedstawiciele kierownictw
poszczególnych pism 
wych oraz publicyści.

ludo-

Sekretarz NK ZSL Józef 
Olszyński — omówił dorobek 
dotychczasowej dyskusji przed 
IV Zjazdem PZPR i IV Kon­
gresem ZSL oraz wynikające 
stąd zadania dla prasy ludo­
wej. (PAP)

Największa tragedia 
w historii sportu

Wydarzenia, jakie rozegrały 
się na stadionie w Limie pod­
czas meczu eliminacyjnego 
piłki nożnej przed Olimpiadą 
między Argentyną a Peru o- 
kreślane są jako największa 
tragedia w historii sportu. 
Ponieważ nieszczęście dotknę­
ło bardzo wiele rodzin peru­
wiańskich, wtorek ogłoszony 
został dniem żałoby narodo­
wej. Organizuje się równo­
cześnie fundusz pomocy dla 
rodzin ofiar.

Prezydent Peru Fernando 
Belaunde Terry zarządził za­
wieszenie na 30 dni prawkon 
stytucyjnych. W przemówie­
niu radiowym wyraził on głę­
bokie ubolewanie z powodu 
zajść na stadionie.

Według ostatnich informacji 
agencyjnych oblicza się że 
400—500 osób poniosło śmierć, 
a kilkaset jest rannych.



5-11VI - Spis rolny
Dwudziesty po wojnie, a 

więc „jubileuszowy" czerwco­
wy spis rolny rozpocznie się 
w br. 5 przyszłego miesiąca i 
będzie trwać do 11. 6. W tym 
czasie zespoły spisowe zbiorą 
dane o aktualnej sytuacji w 
naszym rolnictwie, o po­
wierzchni i strukturze zasie­
wów, o liczbie zwierząt gospo­
darskich. W bież, roku dodat­
kowym, nowym tematem bę­
dzie kontraktacja roślin.

Zakres spisu czerwcowego 
będzie ponadto w tym roku 
szerszy ze względu na nowe 
ujęcie gromadzonych informa­
cji. Otóż gospodarstwa indy­
widualne zostały podzielone 
na 5 zasadniczych grup wg. 
obszaru gruntów, tj. o po­
wierzchni poniżej 2 ha, na­
stępnie — 2—5 ha, dalej 5 — 7 
ha oraz 7—10 ha i powyżej 10 
ha. Uszeregowanie danych o 
pogłowiu zwierząt, powierzch­
ni zasiewów i zasięgu kon­
traktacji roślinnej według 
wielkości gospodarstw dostar­
czy szczególnie ciekawego, a- 
nalitycznego materiału. (PAP)

Wspólne oświadczenie radziecko - egipskie
Premier i. Chruszczów powrócił do Moskwy

W Moskwie opublikowano wspólne oświadczenie o roz­
mowach między szefem rządu radzieckiego Nikitą Chru- 
szczowem i prezydentem Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej Gamal Abdel Na serem.
Oświadczenie podkreśla, że 

podczas spotkań i rozmów 
między przywódcami obu kra- 
jów, które odbywały się w 
atmosferze serdeczności i 
przyjaźni, dokonano szczerej 
wymiany poglądów dotyczą­
cych szerokiego kręgu zagad­
nień związanych z dalszym 
rczwojem przyjaźni i współ­
pracy między Związkiem Ra­
dzieckim i Zjednoczoną Re­
publiką Arabską oraz aktual- 
nej. sytuacji międzynarodo­
wej, walki narodowo-wyzwo­
leńczej narodów, a także jed­
ności sił walczących przeciw­
ko imperializmowi, koloniali­
zmowi i neokolonializmowi.

Obie strony — czytamy w

III plenum ZW LOK

Liczą się przede wszystkim czyny
24 bm. odbyło się w Poznaniu III Plenum Zarządu Woje­

wódzkiego Ligi Obrony Kraju. W toku obrad, podczas któ­
rych szczegółowo przeanalizowano styl i metody ©racy za­
rządów powiatowych LOK w Chodzieży i Lesznie, stwierdzo­
no, że wzrost autorytetu organizacji należy przypisać takim 
osiągnięciom jak rozwinięcie działalności propagandowej 
związanej z obchodami XX-lecia Polski Ludowej i LWP oraz 
z IV Zjazdem partii, zacieśnienie współpracy z ZMW, ZMS, 
ORMO, ZHP, PCK i OSP, ożywienie działalności szeregu za­
rządów powiatowych, kół i klubów oraz bieżące realizowanie 
planów szkoleniowych.

oświadczeniu — wykazały 
podczas rozmów chęć ścisłej 
współpracy w zakresie umoc­
nienia wzajemnych stosunków 
we wszystkich dziedzinach. 
Punkty widzenia obu stron na 
temat najważniejszych zagad­
nień międzynarodowych były 
zgodne.

Obie strony potwierdziły, iź 
narody obu krajów wierne są 
polityce pokojowego współ­
istnienia, uważając ją za pod­
stawę wzajemnych stosunków 
między krajami, niezależnie 
od ich ustrojów społecznych 
oraz potępiły próby narzuce­
nia przez siły imperialistycz­
ne swego wpływu i panowa­
nia krajom, które wkroczyły 
na drogę niezależnego roz­
woju.

Rządy Związku Radzieckie­
go i Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej — podkreśla wspól­
ne oświadczenie — apelują do 
państw, które jeszcze nie zre­
alizowały uchwał Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do­
tyczących stosunków z Repu­
bliką Południowo-Afrykań- 
ską, aby zaprzestały współ­
pracy z rządem tego kraiu, 
zmusiły go w ten sposób by 
umożliwił rdzennej ludności

szczow w imieniu narodu i 
rządu radzieckiego przekazał 
oficjalne zaproszenie prezy­
dentowi Gamal Abdel Nase- 
rowi do złożenia wizyty w 
Związku Radzieckim. Prezy­
dent Naser przyjął to przy­
jacielskie zaproszenie z 
wdzięcznością. Termin wizyty 
zostanie ustalony w drodze 
wzajemnego porozumienia.

W poniedziałek powrócił do 
Moskwy z wizyty w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej 
premier ZSRR Nikita Chru­
szczów z małżonką oraz to­
warzyszące mu osobistości.

W chwili gdy nadleciał sa­
molot z Kairu przybyli na 
lotnisko Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Michaił 
Susłow oraz inni przywódcy 
radzieccy.

Premier Chruszczów wita 
się ze swymi współpracowni­
kami. dyplomatami zagranicz­
nymi i orze^stawicie’*mi mie­
szkańców Moskwy. Podobnie 
jak zawsze, premier Chru­
szczów pełen jest energii, nie­
ustannie sypie żartami. Jeeo 
wygląd świadczy o tym, że 
wizyta w ZR A była bardzo 
pomyślna. (PAP)

Bezcenne skarby sztuki
w drodze do Polski

W niedzielę Kanał Sueski przepłynął udający sję a 
Polski statek, na którym znajdują się 63 skrzynie bezcen’ 
nej przesyłki dla Muzeum Narodowego w Warszawie, 
ładowanej w piątek w Port Sudanie.
17-tonowy ładunek zawiera 

kilkadziesiąt ogromnej war­
tości historycznej i artystycz­
nej fresków, rzeźb i innych 
zabytków przyznanych Polsce 
z podziału z władzami sudań- 
skimi po zakończeniu prac 
archeologicznych w Faras na 
pograniczu sudańsko-egip- 
skim.

Jak wiadomo, polscy nau­
kowcy ze Stacji Archeologii 
Śródziemnomorskiej Uniwer­
sytetu Warszawskiego w Kai­
rze pod kierownictwem wy­
bitnego archeologa, prof. dr 
Kazimierza Michałowskiego 
dokonali w Faras odkrycia 
świątyni wczesnochrześcijań­
skiej. Ostatnia ekspedycja za­
kończona w kwietniu była 
najdłuższa i najtrudniejsza z 
dotychczasowych. Cała ekipa 
polska włożyła olbrzymi wy­
siłek w celu zabezpieczenia 
zabytku i przygotowanie nie­
których przekazanych Polsce 
fresków, rzeźb i innych dzieł 
sztuki do transportu.

Zbiory Muzeum Narodowe­
go — oświadczył kairskiemu 
korespondentowi PAP, prof. 
Michałowski — wzbogaciły

się w wyniku prac w Fara 
w unikalny zbiór malarstwa 
bizantyjskiego z terenu Nubii 
Również inne przyznane p0^ 
sce przedmioty przedstawiaj 
ogromną wartość muzealną 
historyczną i naukową. (PAp)

Mimo tych pozytywów w 
pracy LOK-u nadal występu­
ją niedociągnięcia, do których 
m. in. należy brak pracy nad 
umasowieniem organizacji na 
wsi i w szkole.

W podjętej na zakończenie 
obrad uchwale Zarząd Woje­
wódzki m. in. zaleca szersze

Rocznica powstania KBW

19 lat na straży 
pokojowej pracy

Z okazji XIX rocznicy po­
wstania Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego odbyła się 
w ub. sobotę w sali kina „Olim 
pia” uroczysta akademia. 
Udział w niej wzięli m. in.: 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR Raj­
mund Goździerski, członek 
egzekutywy KW, komendant 
wojewódzki MO, Benedykt 
Cader, jego z-ca Alojzy Cygań 
ski, wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN Jerzy Gawry­
siak, wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Dioni­
zy Bałasiewicz oraz wicekon- 
sul ZSRR S. A kim o w.

Do zebranych licznie żoł­
nierzy, ich rodzin i gości prze 
mówił dowódca Wielkopolskiej 
Jednostki KBW, Wspomina­
jąc dzieje Korpusu od chwili 
jego powstania w maju 1945 
roku, wskazał on na chlubną 
walkę żołnierzy KBW o 
utrwalenie władzy ludowej w 
naszym państwie. Żołnierze 
KBW, wypróbowani obrońcy 
ludu polskiego i jego pokojo­
wej pracy, z pełnym poświęce­
niem pełnią swoje trudne i 
odpowiedzialne zadania, a je­
dnocześnie utrzymują stałą 
przyjacielską więź ze społe­
czeństwem.

Serdeczne życzenia żołnie­
rzom KBW przekazał w imie­
niu Konsulatu ZSRR wicekon- 
sul S. Akimow. (Ij)

oparcie się na aktywie społe­
cznym, pogłębienie pracy po­
litycznej i wychowawczej 
wśród młodzieży szkolnej, u- 
mocnienie istniejących oddzia­
łów samoobrony i podejmowa­
nie czynów społecznych, któ­
re stanowić będą konkretny 
wkład organizacji w dzieło bu­
dowy socjalizmu.

Na zakończenie dwie infor­
macje. Wielkopolscy kolejarze 
— członkowie LOK-u w związ 
ku z XX-leciem Polski Ludo­
wej zobowiązali się wykonać 
v/ czynie społecznym prace 
wartości około 1 min. zł. W 
najbliższym czasie ZW LOK 
rozpocznie przekazywanie szko 
łom Tysiąclecia 50 kompletów 
(wartość każdego z nich — o- 
koło 30.000 zł) wyposażenia 
modelarskiego, co niewątpli­
wie spowoduje powstanie kil­
kudziesięciu szkolnych sekcji 
i klubów modelarskich, (y)

72 rocznica urodzin 
prezydenta lito

Prezydent Jugosławii, J. Bros- 
Tito ukończył 24 maja br. 72 lata. 
W związku z rocznicą urodzin o- 
trzymuje on z całej Jugosławii 
życzenia. (PAP)

„Plarutózif dzlań 
wolnoźcl"

Aleksander Ford realizuje film 
według znanej powieści Leona 
Kruczkowskiego „Pierwszy dzień 
wolności" (scenariusz Bohdana 
Czeszki, zdjęcia Tadeusza Wie- 
żanaj. W rolach głównych zoba­
czymy: Beatę Tyszkiewicz, Elż­
bietę Czyżewska, Tadeusza Łom­
nickiego, Tadeusza Fijewskiego, 
Romana Kłosowskiego, Krzyszto­
fa Chamca, Mieczysława Sfoora. 
Na zdjęciu: na planie filmowym. 
Z lewej Aleksander Ford, z pra­
wej Tadeusz Łomnicki w roli 

Jana.
CAF — fot. Wołoszczuk

kraiu korzystanie z 
nych jej praw.

W czasie rozmów 
Chruszczów w imieniu 
du radzieckiego poparł 
ryczne uchwały, które
dły na konferencji 
państw i rządów

naleź-

N. S. 
naro- 
histo- 
zapa- 

szefów
krajów

afrykańskich w Addis Abe- 
bie.

Oświadczenie podkreśla, że 
obie strony potępiają próby 
storpedowania Porozumień 
Genewskich z 1962 r. w spra­
wie Laosu i dają wyraz po­
ważnemu zaniepokojeniu z 
powodu kontynuowanych 
przez siły imperialistyczne 
prób ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Cypru. Obie strony 
stwierdzają, że Chińska Re­
publika Ludowa powinna od­
zyskać swe słuszne prawa w 
ONZ i popierają żądania 
ChRL w sprawie odwiecznie 
chińskiego terytorium Taj­
wanu.

Obie strony przywiązują 
wielką wagę do tworzenia 
stref bezatomowych w Euro­
pie środkowej i północnej, w 
Afryce, Azji, na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie, w 
strefie Morza Śródziemnego 
oraz w innych rejonach świa­
ta w drodze zawierania odpo­
wiednich porozumień między­
narodowych.

Szef rządu radzieckiego, 
Nikita Chruszczów, przedsta­
wił w toku rozmów punkt wi­
dzenia rządu radzieckiego, iż 
wszelkie próby naruszenia su­
werenności Republiki Kubań­
skiej, wtargnięcie w jej ob­
szar powietrzny mogą mieć 
jak najbardziej zgubne na­
stępstwa dla tych, którzy po­
suwają się do tego rodzaju 
awantur.

Obie strony stwierdziły po­
nownie, iż naród kubański 
ma słusznie mu należne pra­
wo do obrony swej suweren­
ności i obrony zdobyczy re­
wolucji.

Rząd ZRA zapoznał się z 
punktem widzenia rządu ra­
dzieckiego na problem nie­
miecki i wyraził pogląd, iż 
konieczne jest pokojowe roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego.

Wspólne oświadczenie pod­
kreśla w zakończeniu, że obie 
strony z głębokim zadowole­
niem stwierdzają, iż przyja­
cielska wizyta w ZRA pre­
miera ZSRR, Nikity Chru- 
szczowa ma wielką wagę, po­
dobnie jak jego spotkania i 
rozmowy z prezydentem Ga­
mal Abdel Naserem oraz po­
myślne wyniki rozmów, ja­
kie odbyły się między odpo­
wiedzialnymi osobistościami 
obu zaprzyjaźnionych państw, 
co wywarło ogromny wpływ 
na umocnienie stosunków 
otworzyło kartę głębokiego 
wzajemnego zrozumienia i 
umocnienia przyjaźni między 
obu narodami.

Przywiązując dużą wagę do 
osobistych kontaktów i korzy­
ści, jakie przynoszą spotkania 
przywódców ZSRR i ZRA. 
oraz kierując się dążeniem do 
kontynuowania tych kontak­
tów osobistych Nikita Chru-

Pani Dessault odnaleziona
Aresztowanie 5 sprawców porwania

Już w 36 godzin po sensacyjnym porwaniu, żona zna­
nego francuskiego przemysłowca — miliardera, pani Ma- 
deleine Dassault została od naleziona w niedzielę rano 
w opuszczonej fermie w lesie koło Beauyais, w odległo­
ści 70 km na północ od Paryża.
Aresztowany został pilnują­

cy jej 26-letni Mathieu Costa, 
pochodzący z Korsyki, który 
bez oporu poddał się policji. 
Pani Dassault, której gang­
sterzy nie maltretowali, prze­
wieziona została do siedziby 
podprefektury w Senlis, gdzie 
spotkała się z mężem.

Prawie równocześnie z od­
nalezieniem pani Dassault, 
aresztowano dwóch dalszych 
sprawców tego porwania, bra­
ci G‘abriela i Gastona Dar- 
mon, pochodzących z Algierii, 
właścicieli fermy, gdzie wię­
ziono żonę przemysłowca. Tyl 
ko jeden ze sprawców porwa­
nia znajduje się jeszcze na 
wolności.

Policja francuska prowa­
dzi intensywne poszukiwania 
czwartego członka gangu, który 
dokonał porwania pani Made- 
leine Dassault. Bandyta ten 
zdołał w niedzielę uciec sa­
mochodem po odnalezieniu p. 
Dassault.

Wbrew pierwotnym przypu­
szczeniom, nie wydaje się, 
aby to sensacyjne porwanie 
było dziełem bojówki OAS.

Pierwsze dochodzenia policji 
ujawniły, że sprawcą porwa­
nia jest banda gangsterów, 
zamierzająca obłowić się su­
tym okupem. Tajemnicze te­
lefony rzekomego „sztabu 
OAS”, skierowane w tej spra­
wie do szeregu redakcji pa­
ryskich, policja uważa za mi­
styfikację, względnie próbę 
wykorzystania afery dla ce­
lów propagandy OAS. (PAP)

Gospodarstwa 
z reformy rolnej 

w księgach wieczystych
Sądy Powiatowe założyły w 

br. dalszych ok. 6 tys. ksiąg 
wieczystych, zwanych ina, 
czej księgami gruntowymi. 
Ewidencja gruntów rolnych 
oraz porząaKOwanie spraw 
związanych z władaniem zie, 
mią zbliżają się do końca.

W ostatnich latach zało, 
żono ponad milion ksiąg wie. 
czystych głównie dla gospoś 
darstw, jakie powstały w wy. 
niku przeprowadzonej przed 
20 laty reformy rolnej oraz 
dla powstałej w rezultacie 
akcji osiedleńczej.

Warto przypomnieć, że dzię. 
ki dokonanej przed 20 latji 
w Polsce reformie rolnej pc- 
nad 630 tys. rolników, w więk 
szóści pozbawionych własnych 
gospodarstw otrzymało zie- 
mię, Ok. 500 tys. skorzystało 
z ziemi w myśl dekretu o 
akcji osiedleńczej. Najwięcej 
rolników skorzystało z refor. 
my rolnej we wsiach woje, 
wództw: lubelskiego i rze« 
szowskiego. Warto przy oka. 
zji przypomnieć, że przed 
przeprowadzeniem reformy 
ok. 65 proc, wszystkich go. 
spodarstw w Polsce posiadało 
jedynie 15 proc, ziemi, pod­
czas gdy gospodarstwa obszar 
nicze stanowiące 0.6 proc, 
ogółu gospodarstw skupiały 
prawie 43 proc, ziemi. (PAP)

Seria wypadków
Trzęsienie ziemi o słabej sile 

zanotowano w północno-wschod­
niej Japonii o godz. 4.27 (20,27 
czasu warszawskiego w niedzielę) 
czasu lokalnego w poniedziałek.

Ofiar w ludziach jak i strat 
materialnych nie ma. Epicentrum 
znajdowało się w odległości 240 
km na północ od Tokio. W sa­
mym Tokio żadnych wstrząsów 
nie stwierdzono.

Jak donoszą z Turcji, w niedzie­
lę na drodze między Aydin i Na- 
ziłli w zachodniej Turcji mikro­
bus wiozący gości z wesela ude­
rzył w motocykl. W wyniku zde­
rzenia rozbity został zbiornik pa­
liwa mikrobusu, a oba pojazdy 
stanęły w płomieniach. 14 osób 
poniosło śmierć w płomieniach.

■S-
Dwóch zachodnioniemieekiełi 

alpinistów poniosło śmierć w cza-

Ponowna wymiana 
strzałów na Cyprze

W niedzielę w trzech miej­
scowościach Cypru wybuchły 
strzelaniny między Turkami i 
Grekami cypryjskimi. Do in­
cydentów doszło w dwóch 
południowych portach Cypru, 
Limasol i Larnaka oraz w 
wiosce położonej na północ­
ny wschód od Nikozji. Ofiar 
w ludziach nie było.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel ONZ, siły ONZ na Cy­
prze osiągnęły już przewidy­
waną liczebność. Składają się 
one z 6.715 oficerów i żołnie­
rzy, w tym 2.422 brytyjskich, 
1.022 kanadyjskich, 1.Ó03 fiń­
skich, 955 szwedzkich, 677 
duńskich i 636 irlandzkich. 
W połowie czerwca przybyć 
ma jeszcze 300 żołnierzy duń­
skich, którzy, zastąpią kon­
tyngent brytyjski o tej samej 
liczebności, jaki ma opuścić 
wyspę. W niedzielę wieczo­
rem z Kopenhagi odleciało 
na Cypr 40 policjantów duń­
skich, a z Australii 38 poli­
cjantów.

W dalszym ciągu utrzy­
muje się napięcie w stosun­
kach grecko-tureckich w zwią 
zku z sytuacją na Cyprze. 
Prasa turecka podaje, iż 
wkrótce usuniętych ma być
z Turcji 25 Greków. (PAP)

sie wspinaczki Himalajach.
Wiadomość tę podał w niedzielę 
kierownik ekspedycj i R. Rott. Cia­
ło jednego z alpinistów, którzy
zapadli na taw.
kościową”,

„chorobę wyso­
znaleziorto po 11

dniach. Drugi alpinista był blis­
ki śmierci, gdy do obozu na wy­
sokości 7.200 metrów dotarły eki­
py ratownicze. Mimo wysiłku le­
karza nie udało się utrzymać go 
przy życiu.

*
Setki osób oglądały skoki lutni­

cze zorganizowane w niedzielę 
przez Aeroklub w Kapsztadzie 
(Republika Południowo-Afrykań- 
ska). Jeden z jego członków, 35- 
letni prokurator, skakał ze spa­
dochronem z wysokości około 750 
metrów. Zebrani widzieli jak, mi­
mo wysiłków skoczka, spadochron 
nie otworzył się i spadochroniarz 
runął na ziemię panosząc śmierć 
na miejscu. '
mmnfmiimrmmmimłHfminimmmnRmn

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marchlewski.

Senator Morse 
o polityce USA

Senator Morse w wywia­
dzie telewizyjnym skrytyko­
wał w niedzielę politykę Sta­
nów Zjednoczonych w Azji po 
lud riowo-wschód niej, a przede 
wszystkim dokonywanie przez 
samoloty amerykańskie szpie­
gowskich lotów nad teryto­
rium Laosu. Wezwał on rząd 
USA do przekazania Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
wszystkich problemów Azji 
póhidniowo-wschodniej oraz 
wykorzystania ONZ dla utrzr- 
mania pokoju w tym rejonie 
świata.

Senator ponownie wyraził 
wątpliwość w możliwości zwy 
cięstwa armii amerykańskiej 
w wojnie toczonej obecnie z 
partyzantami wietnamskimi.

PAP

Dzień Wyzwolenia 
Afryki

W oświadczeniu złożonym 1 
okazji Dnia Wyzwolenia Afry« 
ki przez ghańską partię rzą­
dzącą — Narodowa Partii 
Konwentu — stwierdza si^ 
iź Ghana wraz z innymi nie­
zawisłymi państwami afry- 
kańskimi stoi w jednym sze­
regu z bojownikami o wolność 
wszystkich narodów afrykań­
skich.

Verwoerdowi z Afryki Po* 
łudniowej, Franco z faszy­
stowskiej Hiszpanii i Salaza- 
rowi z Portugalii oświadczamy 
dobitnie, że Afryka będzie 
wolna, podkreśla oświadcze­
nie. (PAP)

MO poszukuje
24. kwietnia 1904 r. wyszedł 2 

domu i dotychczas nie powrócB 
Włodzimierz JANKÓW S Ki 
s. Franciszka i Agnieszki, ur. H 
VII. 1936 r. zam. Morasko po*! 
Poznań.

Rysopis: wzrost 175 cm, dóbr*® 
zbudowany, włosy ciemno-blo9“» 
twarz pełna, kości 
zaznaczone, nos tępy — ,e . 
wklęsły, brwi ciemne, oczy 
bieskie, usta szerokie, war^i^La 
be. Opis ubioru: bluza roboty 
granatowa, spodnie brązowe 
białe paski, beret zielony, kos 
la flanelowa — czerwona w 
ną kratkę, buty gumowe — 
sokie.

Zaginiony Jest psychicznie c • 
ry, może być zarośnięty, gdyż 
dłuższego czasu się nie golił-

Posiada ciężką wymowę, d 
wyraźnie wymawia słowa <- 
N E K” i „M OR A S K O”. OS^ 
które znają miejsce pobyW z 
nionego prosi się o zgłosi'” 
Komendzie Powiatowej ^ 7,
Poznań ul. Wyspiańskiego ” . 
telefon 821-07. względnie W n * 
bliższej jednostce MO.

dłuższego



PORTRET MATKI
Bożenka Klimek namalowała swoia 

Matkę realistycznie Oczy błękitne, włosyJbSrTS’ 
sy i futro przy kołnierzu czarne, bluzka Uta 
kawiczki białe, na policzkach buraczkowe rmiiiS- 

ce- a wyglądała matka Bożenki, gdy^S-
mlK konkursi® rysunków dfieciw^
zdobył pierwszą nagrodę. J “

Kora nas, by przedstawić Czytelnikom inny portret Mat­
ki. Jesteśmy 1 jak jeszcze! - dorośli, gra kolorów i egzal­
tacja uczuc przestały być naszą mocną stroną Zai^iast 

y- &y Wystar“«> obraz

OLiem urbanisty

Rachować trzeba kompleksowo

CO DRUGA PRACUJE ZAWODOWO
W 1931 roku pracowało najemnie poza domem 163 tysią­

ce kobiet zamężnych i dzietnych, z czego 30 procent w szkol­
nictwie. W 1962 r. mężatką i matką była już co druga ko­
bieta pracująca poza rolnictwem. Z 810 tysięcy matek — 
zatrudnionych w miastach w 1956 r. — których dzieci po­
bierały zasiłki rodzinne, przeszło połowa miała po jednym 
dziecku, 245 tysięcy — dwoje, 92 tysiące — troje 29 tysię­
cy — czworo, 13 tysięcy — pięcioro albo więcej.

Najliczniejszą grupę pracujących zawodowo tworzyły mę­
żatki w wieku 25 34 lat. Jest to, jak wiadomo, okres naj­
bardziej absorbujących obowiązków macierzyńskich, a je­
dnocześnie najważniejsze lata rozwoju zawodowego i oso­
bowego kobiety.

KTO OPIEKUJE SIĘ MAŁYMI DZIEĆMI?
Szacujemy, że matki pracujące miały wówczas około 640 

tysięcy dzieci w wieku żłobkowym i przedszkolnym, czyli 
o wiele więcej niż mogły tam umieścić. Do żłobków oddano 
tylko 10 procent maleństw, do przedszkoli chodziło 70 pro­
cent. Zastanawiało socjologów, Jak sobie radzą matki któ­
rych niemowlęta nie dostały się do żłobków? Okazało się, 
że duża część rzucała pracę w pierwszym roku po uro­
dzeniu dziecka: uczyniło tak aż 40 procent pracownic fi­
zycznych i 22 procent umysłowych w badanych, tytułem 
próby, dwóch wielkich zakładach przemysłu metalowego.

ZWIĄZEK Z WYKSZTAŁCENIEM
Z matek, rzucających pracę, by opiekować się nowo na­

rodzonym dzieckiem, trzykrotnie częściej czyniły to kobiety 
zarabiające do 800 złotych miesięcznie (przypominamy, że 
był rok 1956) niż te, których zarobki przekraczały 2 ty­
siące złotych. Po powtórzeniu badań w roku 1960 odkryto 
jeszcze jedną zależność. Okazało się, że po urodzeniu dziec­
ka opuściło pracę 29 procent kobiet z wykształceniem pod­
stawowym, 21 procent po zasadniczej szkole zawodowej, 19 
procent z wykształceniem średnim zawodowym lub ogól 
nym, i tylko 5 procent z wykształceniem wyższym.

...I gdzie się podziały czasy, kiedy stary profesor mówił 
do ładnej uczennicy: — Po co panience uniwersytet? I tak 
panienka wyjdzie za mąż i będzie rodzić dzieci.„

ZAMIAST SIEDMIORGA — JEDNO ALBO DWOJE
Owszem, „panienka” wychodzi za mąż i rodzi dzieci, ale 

wykształcenia i pracy zawodowej ani myśli się wyrzec. Inna 
rzecz, że zamiast piętnastu lat biologicznego macierzyństwa 
(tj. okresu kolejnych ciąż i karmienia dzieci)) absorbują­
cych kobietę w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku 
ma ich dziś 3—5, a w miejsce siedmiorga dzieci — dwoje. 
Trzy czwarte noworodków polskich „posiada”mamy mniej 
niż trzydziestoletnie. Przed takimi matkami otwiera się per­
spektywa dwudziestu pięciu lat pracy zawodowej, nie zakłó­
conej troskami pielęgniarsko-wychowawczymi. Dla takich 
Widoków warto się kształcić.

Więc też się kształcą. W 1960 roku w każdej setce ab­
solwentów średnich szkół zawodowych znajdowały się 54 
kobiety, a wśród stu dyplomantów szkół wyższych było ich 35.

Władze miejskie zabie­
gają o umieszczenie 
w planie budowlanym 
przyszłej pięciolatki 

60 000 izb mieszkalnych dla 
Poznania. Jeśli te zabiegi 
uwieńczone zostaną powodze­
niem, zarysują się możliwości 
znacznego przyspieszenia po­
prawy sytuacji mieszkanio­
wej dla tysięcy rodzin w na­
szym mieście. Budowalibyśmy 
bowiem dwa razy więcej izb 
niż w ubiegłej pięciolatce i o 
35 procent więcej niż w bie­
żącej, którą cechuje przecież 
duży rozmach budowlany.

Te starania oraz koncen­
tracja społecznej uwagi na 
potanieniu wykonawstwa prze 
słaniają na razie inną ważną 
sprawę: lokalizację przyszłych 
budynków. A tymczasem spra 
wa ta urasta do miary pro­
blemu, nad którym — podob­
nie jak to się dzieje w War­
szawie, w Katowicach i w 
Gdańsku — warto podysku­
tować. Wiąźe się bowiem z 
tym nie tylko urbanistyczny 
kształt i architektoniczne 
oblicze miasta, lecz także wy­
sokość szeroko pojętych kosz­
tów budowy owych 60 000 izb.

Istnieją projekty skoncen­
trowania przyszłego budow­
nictwa w kilku wielkich re­
jonach. Na Ratajach — bu­
downictwo rady narodowej; 
na Winogradach — budownic­
two spółdzielcze, a na Świer­
czowie — budownictwo indy­
widualne domów jednorodzin 
nych. Koronnymi argumen­
tami — mającymi przema­
wiać za wyborem tych rejo­
nów — są: brak terenów 
uzbrojonych w mieście oraz 
konieczność obniżenia kosz­
tów budowy nowych miesz­
kań do poniżej 2000 zł za 
metr kwadratowy powierz­
chni użytkowej.

Na pozór są to argumenty 
nie podlegające dyskusji. Je­
śli jednak rozważyć je do­
kładnie, mogą powstać wąt­
pliwości.

Czy rzeczywiście w naszym 
mieście, nie ma już innych 
wolnych terenów, na których 
można by stawiać nowe do­
mi 11111111 ■ iii ii iii ■■■biiii ■■■■■■■■■■■■■■■■■ ■■■■«■■ ■■■oiiDiiłii iiiiiiiiiiiiiiin 11111

PRALKI I URLOPY
Na szczęście wszystko zmierza ku temu, żeby kobieta- 

matka mogła coraz łatwiej łączyć obowiązki domowe z za­
wodowymi. Co prawda PT mężom trudno przychodzi przy­
zwyczaić się do wynoszenia śmieci i zmywania naczyń, ale 
i tak praca w domu i w przedsiębiorstwie jest dziś o wiele 
mniej wyczerpująca, niż choćby przed piętnastu laty. W 
mieszkaniu: woda bieżąca, elektryczność, gaz, centralne 
ogrzewanie, elektroluks, pralka. W pracy: przedłużono ur 
lopy wypoczynkowe, urlopy macierzyńskie, płatne zwolnie­
nia na czas choroby własnej i opieki nad chorym dziec­
kiem. Ogólna tendencja do mechanizacji i automatyzacji 
wysiłku fizycznego oraz zmiana struktury zatrudnienia ko­
biet: w 1931 roku stanowiły one około 30 procent pracow­
ników umysłowych, w roku 1960 już 46 procent.

Przybyło nam nawet owych nieszczęsnych żłobków: za­
miast 466 z 19 tysiącami miejsc w roku 1949, mieliśmy ich 
950 z 52 tysiącami łóżeczek w roku 1960. I gdyby nie wyż 
demograficzny... IRENA FRĄCKOWIAK

Problemy pracy 
pielęgniarek

Z inicjatywy Zarządu Wo­
jewódzkiego Ligi Kobiet 
oraz Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Pielęgnia­

rek odbyło się w Poznaniu 
spotkanie przedstawicielek 
wszystkich środowisk pielęg­
niarskich naszego miasta z kie 
równikiem Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR Raj­
mundem Goździerskim oraz 
przedstawicielką Z. G. Ligi 
Kobiet i FTP w Warszawie — 
Zofią Konderską.

Na spotkaniu tym R. Goź- 
dzierski przedstawił w cieka­
wym, pełnym wymownych 
faktów — przemówieniu stan 
służby zdrowia w Wielkopol- 

my? Przeczą temu widoczne 
dla wszystkich szczerby w za­
budowie wielu ulic Jeżyc, 
Grunwaldu, Łazarza, Wildy i 
Śródmieścia — ulic o solidnej 
nawierzchni, oświetlonych, z 
tramwajem lub blisko niego; 
przeczą wolne połacie okoli­
cy Dworca Autobusowego, ca­
ły pusty ciąg Artyleryjskiej, 
ciągi i okolice projektowanych 
i częściowo już uzbrojonych 
tras — Hetmańskiej, Staro- 
łęckiej, Dolnej Wildy. Stra­
szy pustkowiem ludne niegdyś 
i gwarne Chwaliszewo.

Dlaczego więc dla przedsię­
biorstw wykonawczych miej­
sca te nie stanowią żadnej 
atrakcji? Budownictwo „plom 
bowe” nie pozwala ich zda­
niem rozwinąć szerokiego 
frontu robót, czasem łączy się 
z wyburzaniem, wymaga więk 
szego udziału robocizny. Jest 
więc bardzo kłopotliwe i — 
jak dotychczas — nieco dro­
ższe. Szczególnie to ostatnie 
przesądza sprawę na rzecz 
budowy dużych i zwartych 
osiedli na peryferiach mia­
sta.

Zastanówmy się więc nad 
faktycznymi kosztami nowych 
domów. Dotychczas przywyk­
liśmy określać je wyłącznie 
wielkością wydatków przed­
siębiorstw wykonawczych. 
Czy słusznie? Przecież posta­
wienie domu mieszkalnego, to 
dopiero część kosztów, po­
krywanych często przez dłu­
gie lata z innych kieszeni 
państwa.

Te „inne” wydatki rozpo­
czynają się od wykupu grun­
tów i elementarnego przygo­
towania ich pod budowę. Póź­
niej dochodzą wydatki na do­
prowadzenie wody, światła i 
gazu; na budowę dróg i ich 
oświetlenie, na komunikację, 
małą architekturę i zaspoko­
jenie dziesiątków innych po­
trzeb. Może się więc łatwo 
zdarzyć, iż oszczędności uzy­
skane przez przedsiębiorstwa 
wykonawcze, nie wystarczą 
na pokrycie owych „innych” 
wydatków.

Stąd wniosek, iż koszty Sa­
downictwa mieszkaniowego 

sce i Poznaniu, porównując go 
z ubogim obrazem w tej dzie­
dzinie w latach międzywojen­
nych.

Wielkopolska posiadała np. w 
latach 1938 — 886 lekarzy, w roku 
1945/46 liczba ta była jesacze 
mniejsza, gdyż część lekarzy zgi­
nęła podczas wojny. Obecnie po­
siadamy 2045 lekarzy, czyli 9,3 na 
10 000 mieszkańców. Kiedy w ro­
ku 1938 zatrudnione były w Wiel- 
kopolsce 874 pielęgniarki — dziś 
jest ich 4819. Nasze państwo prze­
znacza znaczną część swojego bu­
dżetu na zdrowie i opiekę spo­
łeczną. Świadczy o tym chociażby 
liczba szkół przygotowujących no­
we kadry resortu zdrowia, w o- 
kresie międzywojennym mieliśmy 
np. w naszym województwie za­
ledwie jedną szkolę pielęgniarek, 
dziś mamy 25 o zróżnicowanym 
profilu specjalistycznym. Według 
założeń programowych następne 
lata przyniosą dalszy rozwój ka­
dry lekarskiej i pielęgniarskiej, 

trzeba oceniać kompleksowo. 
Nowe izby powinny być ta­
nie nie tylko w bezpośrednim 
wykonawstwie, lecz muszą 
kosztować jak najmniej w 
najszerszym zrozumieniu ko­
sztów. A skoro tak, to trzeba i 
co rychlej zweryfikować sądy | 
o drożyżnie budownictwa j 
„plombowego”. W ostatecz- I 
nym rachunku, właśnie ono I 
może okazać się budownic­
twem najtańszym.

Symptomatyczny pod tym 
względem jest przykład War­
szawy. Przez długie lata od­
kładano tam na lepsze czasy, 
zabudowę tak zwanego „dzi­
kiego zachodu” — olbrzymiej 
połaci uzbrojonych terenów 
leżących w centrum miasta 
(tuż obok Pałacu Nauki i Kul 
tury), ze względu na koniecz­
ność wyburzeń oraz związane 
z tym kłopoty i koszty. Za­
brano się do ich zabudowy 
właśnie teraz, gdy wprost nie 
przyzwoitością jest mówić o 
tym, że metr kwadratowy po­
wierzchni nowych mieszkań 
może kosztować więcej niż 
2000 zł. Wynika to stąd, że 
przeprowadzony przez war­
szawską radę narodową ra­
chunek ekonomiczny wykazał, 
iż mimo wszystko będą to i 
mieszkania tańsze od stawia- 5 
nych gdzieś na odległych po­
lach Pragi, Wierzbna czy Mło­
cin.

Ten sam kompleksowy ra­
chunek ekonomiczny zrodził 
tam koncepcję zdjęcia da­
chów, dobudowania — w za­
leżności od stanu fundamen­
tów — jednego lub dwu pię­
ter i ponownego położenia 
dachów na niskich budyn­
kach w centrum miasta. Po­
dobno koszt uzyskanych tym 
sposobem mieszkań będzie 
rewelacyjnie niski, bo nie po­
większony o żadne inne wy­
datki.

Ideą potanienia budownic­
twa drogą zabudowy luk w 
centrum miasta „zarażiły się” 
m. in. Kraków, Katowice, 
Gdańsk. Dlaczego więc w Po­
znaniu na ten temat jakoś 
cicho i głucho?

PAWEŁ CHMĄJ

ze szczególnym uwzględnieniem 
terenu mniejszych miast i wsi.

Rajmund Goździerski omówił 
też sprawę społecznej aktywno­
ści pracowników resortu służby 
zdrowia, wykazując potrzebę oży­
wienia działalności społecznej 
właśnie w grupie pielęgniarskiej.

O potrzebie żywszej działalności 
społecznej wśród pielęgniarek mó 
wiła też przedstawicielka Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet Zofia Kon- 
derska, która podała szereg przy­
kładów świadczących o trudno­
ściach pracy pielęgniarskiej, któ­
re mogą i muszą zostać usunięte 
przy odpowiedniej aktywności sa­
mych pielęgniarek. Szczególnie 
formy organizacji pracy, często 
bardzo przestarzałe, wymagają no­
wych koncepcji, wychodzących od 
zainteresowanych.

Rajmund Goździerski odpowie­
dział również na wiele pytań do­
tyczących szczegółów organizacyj­
nych służby zdrowia w przyszłej 
5-latce. (az)

Gościnne
występy 

symfoników

Gościnny występ Filharmę* 
nii Hamburskiei słał 
wydarzeniem artystycz­
nym w życiu naszeqo 

miasta. Usłyszeliśmy orkiestrą 
symfoniczna złożona z osob, 
wiec zespół wielki, prowadzony 
przez Wolfqanqa Sawalliscna 
(jeden z wybitniejszych dyrygen­
tów niemieckich średniego po­
kolenia). Proqram przewidywał 
poemat „Dyl Sowizdrzał R. 
Straussa oraz dwie symfonie — 
„IV" Mendelssohna i „H" Brahm­
sa (czy aby trochę nie za wielka 
porcja romantyczności, jak na te* 
den wieczór?). Ale każda pozy­
cja podana tu została, doprawdy, 
wyjątkowo pięknie. Z jaka rów­
nością i precyzja qrał np. cały 
kwintet smyczkowy! Podziwialiś­
my czystość i klarowność dźwię­
ku instrumentów blaszanych oraz 
miękkość „drzewa . Cechę 
szczególną Orkiestry Hambur­
skiej jest właśnie owo szlachet­
ne, niekrzykliwe i nieprzeforso- 
wane brzmienie.

Sawallisch dyryquje oszczęd­
nymi, niewielkimi ruchami. Md 
idealnie wyrobioną technikę ma­
nualna (także lewej ręki). Opra­
cowanie wydobyło maksimum 
śpiewności z „IV Symfonii” Men­
delssohna, odtworzonej z werwa 
i zapałem (I i IV cz.), dalekim od 
akademizmu i chłodu. Każda fra­
za wiele mówiła. Żadna nie była 
zdawkowa ani martwa. A cóż do­
piero, qdy zaorano sławnego 
„Sowizdrzała" Ryszarda Straussa 
— prawdziwy fajerwerk dźwię­
kowy, iąk również popis indywi­
dualny solistów wysokiej klasy* 
Dzięki plastyce interpretacji PO 
prostu widziało się skaczaceqo 
psotnika — dyla i śledziło 
wszystkie jeqo ucieszne i fanta­
styczne przyqody. Na zakończe­
nie usłyszeliśmy II Symfonię 
(„Pastoralną") Brahmsa, podana 
z pełnym kultury umiarem ora* 
zrozumieniem powaqi odrębne- 
qo stylu kompozytora (klasycy* 
zująca romantyka). Wspomnijmy 
jeszcze o wielkim powodzenie 
koncertu czyli dobrej frekwencW 
słuchaczy i dłuqotrwałych owa­
cjach pod adresem qości z Hairw 
burqa.

Miniony koncert Poznańskiej 
Filharmonii przyniósł dwa znana 
i łubiane u nas dzieła klasyczna 
(uwertura do op. „Uprowadzenia 
z Seraju" Mozarta, VIII Symfonia 
Beethovena) i jedną pozycję 
współczesną: „Koncert fortepia­
nowy" S. Wisłockieqo. Solistką 
była zawsze niezawodna tech­
nicznie L. Grychtołówna, w któ­
rej ujęciu szczeqólnie przekony­
wała emocjonalność części ii I 
błyskotliwy finał „Koncertu". Dy- 
ryqował qościnnie J. Wiłkomirski 
(przebywający obecnie na słała 
w Szczecinie). Na sali zaledwie 
qarsłka publiczności. Czyżby 
majowa poqoda? Czyżby czci­
ciele Polihymnii chowali sobie 
czas na rozpoczynające się im­
prezy IV Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej?
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI ,

Z marł lutowym świtem. Gos­
podarował na 6 hektarach 
niezgorszej wielkopolskiej 
ziemi. Dorabiał furmanie- 

niem w GS: spichlerz — zboże — 
stacja; stacja —. nawozy sztuczne — 
“tagazyn. Tyrał od pierwszego ko- 
guciego pienia do „godziny du- 
now”. Na dodatkową skibę gleby, 

na deskę, na cegłę, ha nowy dom...
_r?m.ar^ lutowym świtem. Po 2 ty- 
godniach pobytu w szpitalu. Żona 
Przywiozła do domu dogorywaj ące- 
b • Sprowadziła do łoża, z ostat- 

m> sakramentami, proboszcza.
Namaścił. Rozgrzeszył, 

cńriróC2U* rodzmie. Następnego dnia 
ja zmarłego (przyjechała z Po- 

. nia) była już na plebanii. Ustalić 
ę pogrzebu. Dać na mszę w inten- 

7 Usłyszała: „Mszę odprawię. 
P grzebem nie pójdę!”
Pora niedyskretnie zajrzeć w ży- 

Qorys zmarłego.
Po^lT^i W dwudziestych.

lata<:h pieskiego pożycia o- 
cza £Za S° źona- mnego- Opusz- 
dwio\4;Z0stawiając na jego głowie 
był Zlewczynki i chłopca. Twardy 
W w- ek’ Pracowity. Wychowy- 
Był iłv^C dziecl jak umiał najlepiej. 

°lcern> matką, przyjacielem.
po chrześcijańsku. Był 

Wista v ®°'rliwym katolikiem. Akty- 
Wnych^ Należał do 
cesii pr°h°szcza. W czasie pro­
mie tir • ^ywul księźowskie ra- 

złot^ monstrancję. W 
1U k°sciołowi posunął się do

Piękny pogrzeb
przeznaczenia najmłodszej, najuko­
chańszej córki do stanu zakonnego.

Okupacja. Niemcy wywożą na ro­
boty syna i córkę. Dzieci wracają 
do kraju, pożenieni, z wnukami. Za­
mieszkują w Poznaniu.
’ Nie chciał być dłużej sam. Miał 
przecież usamodzielnione dzieci i 
tylko 40 („z ogonkiem”) lat. Jeszcze 
przed wojną rozpoczął starania o 
unieważnienie nieistniejącego w rze­
czywistości małżeństwa. Nie ską­
pił na ten cel pieniędzy. Chciał po­
wtórnie — w zgodzie z przykazania­
mi boskimi — wstąpić w legalny 
związek małżeński. Tyle lat zył w 
separacji! Rzym milczał. Włocławskie 
biskupstwo robiło nadzieje. Czekał, 
czekał aż do 1950 roku. Wtedy za­
mieszkał z kobietą. Nie legalizował 
jednak prawnie małżeństwa, choć 
był w posiadaniu orzeczenia sądu o 
rozwodzie. Bo i wówczas jeszcze cze-
kał.„

Trafił do niedzielnych kazań. Ja­
ko bigamista, wyrodny syn kościoła. 
Trafił na ludzkie języki. Żył bo­
wiem w „grzechu”. Było mu bardzo 
ciężko. Zacisnął zęby. Był przykła­

dnym, wzorowym mężem, ojcem no­
wo narodzonego dziecka (chrztu — 
dopiero po miesiącach starań — 
ksiądz nie odmówił), przykładnym, 
wzorowym obywatelem i gospoda­
rzem. Budował się. Robił wszystko 
dla domu, w którym była „nieślub­
na” żona i dziecko, robił wszystko 
dla domu, w którym nie było jesz­
cze ani dachu, ani okien, ani me­
bli.

Doczekał się przeprowadzki. Do­
czekał się zmiany proboszcza. Do­
czekał się zmiany w zachowaniu są­
siadów, znajomych, bliskich.

Nowy proboszcz, starszy już zresz 
tą człowiek, docenił przykładność 
pożycia. Znów więc podtrzymywał 
w czasie procesji księźowskie ramię. 
Wieść o tym za przyczyną zakonnic, 
które niedawno sprowadziły się na 
plebanię, rzekomo dla pomocy pro­
boszczowi, szybko dotarła do bisku­
pa. Jego reakcja wobec proboszcza 
była zdecydowana: fora z parafii, na 
inną, „chudszą”. Za karę! Za niedo­
puszczalną tolerancyjność. Na jego 
miejsce przyszedł inny. Znów więc 
nie podtrzymywał księżowskiego ra­
mienia w czasie procesji. Znów do­
stał się do kazań. Ale nie dostał się 
na ludzkie języki! Bo wreszcie świat 
nie zatrzymał się w miejscu. Szcze­

gólnie ten wiejsko-gromadzko-ma- 
łomiasteczkowy świat Galopował, 
gonił wiek dwudziesty. Dogonił’ 
Czynem społecznym założono świa­
tło. Do mieszkań zawitały radia (w 
ubiegłym roku także telewizory). 
Zaczęło przyjeżdżać kino (od roku 
jest kino półstałe). Na półkach po­
jawiły się książki, gazety, czaso­
pisma. Miejscowość zbliżyła się do 
świata również dzięki uruchomieniu 
wygodnych połączeń autobusowych. 
Młodzi szerokim strumieniem wy­
emigrowali do szkół. Niektórzy po­
wrócili na stałe. Inni — wracają. 
Na urlopy, na wakacje. Wielu mie­
szkańców poszło do pracy do od­
krywki w Koninie, do soli w Kło­
dawie, do przędzalni w Łodzi. Po­
znali inny, wyrozumiały, tolerancyj­
ny świat.

Proboszcz nie zaprzestał jednak 
walki z wyrodnym, żyjącym w 
„grzechu” parafianinem. Tematem 
kazań byli nawet ci, którzy ośmie­
lili się przyjaźnić z rodziną żyjącego 
na „kocią łapę”. Tak więc kościół 
się wyludnia. Nie tylko dlatego, że 
z ambony padały i padają słowa i ar­
gumenty nie do przyjęcia („przery­
wanie ciąży, to zbrodnia!”), nieraz 
niewybredne („nieochrzczone dziec­
ko przypomina bezrozumne zwie­
rzę”), budzące żywy sprzeciw ludzi, 
którzy pokończyli szkoły, którzy 
mają codzienny kontakt ze słowem, 

z obrazem, z drukiem. Również dla­
tego, że kościół przestał być jedyną 
rozrywką w życiu mieszkańców. Da­
wniej w kościele zakochani uma­
wiali się na spotkania. Dawniej pod 
kościołem umawiali się dorośli na 
uroczystego, niedzielnego papierosa. 
Dzisiaj i jedni, i drudzy spotykają się 
w świetlicy, w klubo-kawiami, w 
kinie, na telewizji, na boisku spor­
towym.

Więc proboszcz walczy. Ze wszy­
stkimi małżeństwami źyjącymi zgo­
dnie z polskim ustawodawstwem 
świeckim, z ludźmi, którzy z prze­
konania nie ochrzcili swoich po­
ciech, z ojcami i z matkami, któ­
rzy nie posyłają dzieci na lekcje re- 
ligii, z tymi, którzy nie chodzą do 
kościoła, z małżeństwami, które nie 
dorobiły się jeszcze dzieci, bądź po­
przestały na daniu życia jednemu 
dziecku. Ze wszystkimi!

Odmówił też człowiekowi po chów 
ka. Córka pojechała interweniować 
do biskupa we Włocławku. Nic nie 
wskórała.

Ale mimo to miał piękny po­
grzeb, jeśli ten smutny obrządek 
można nazwać pięknym. Za trumną 
szły dziesiątki, setki ludzi! Tych sa­
mych, którzy niegdyś... Nie,'to nie 
ci sami ludzie. Nie tylko starsi. Tak­
że światlejsi!

MIROSŁAW SANIGÓRSKI



Pracownicy poszukiwani

Mistrzowie Spartakiady Wielkopolski 
w boksie, szermierce i ciężarach

LWlkwARnaw*
UllfB E RUR 
wpf ■» W A G A

Finałowe walki Spartakiady Wielkopolski toczyli w ostatnich 
dniach, w trzech miastach, reprezentanci następujących dyscyplin: 
w Śremie — szermierze, w Gnieźnie — ciężarowcy i w Ostrowie — 
bokserzy. Wszędzie, przy dużym zainteresowaniu publiczności, wy­
łoniono mistrzów województwa poznańskiego i tegorocznej Sparta­
kiady, którzy zakwalifikowali się do walk na szczeblu centralnym.

W Gnieźnie do zawodów w pod­
noszeniu ciężarów wystąpiło 14 na 
37 zgłoszonych drużyn. Zespoły 
tniast powiatowych okazały się 
silniejsze od drużyn poznańskich. 
Zespołowo Piła zdobyła pierwsze 
tniejsce, uzyskując 22 punkty. Na 
dalszych pozycjach znalazły się 
drużyny: Wągrowca i Krotoszyna 
po 205, Gniezna i Rawicza po 196 
oraz Poznań Grunwald — 185 
punktów.

Tytuły mistrzów W kolejności 
fwag zdobyli: Pastucha (Poznań 
Grunwald), Młyńczyk (Gr.), Błasz- 
czak (Września), Namysł (Gr.), 
Kubel (Krotoszyn), Fiszer (Gr.) i 
Wójcik (Gr.). Jak z powyższego 
Wynika o drużynowej punktacji 
decydowały dalsze miejsca cięża- 
jowców.

Dwudniowe szermiercze walki 
W Śremie zgromadziły około 100 
Zawodników. Zespołowo wygrała 
drużyna Poznań-Wilda przed Po-

znań-Stare Miasto i Śremem. 
Pierwsze miejsca w poszczegól­
nych broniach zajęli: floret ko­
biet Grund przed Korzeniowską 
obie z Poznań-Wilda; floret męż­
czyzn: Kimże (Wilda) przed Gałę- 
skim (Poznań-Stare Miasto); sza­
bla: Walczak przed Burkiciakiem 
z Poznań-Wilda oraz w szpadzie: 
Gałęski przed J. Dotką, obaj z 
Poznania — Stare Miasto.

76 pięściarzy walczyło na ringu 
w Ostrowie. Finały przyniosły ze­
społowe zwycięstwo Kaliszowi 
przed Poznaniem—Grunwald i 
Poznaniem-Jeżyce. Oto zwycięzcy 
na ostrowskim ringu: (w kolejno­
ści wag) Matz (Poznań), Ciesiel­
ski (Poznań), Szczepański (Kalisz), 
Szybylski (Poznań) — był on naj­
lepszym zawodnikiem turnieju; 
Ciszewski (Poznań), Walczak 
(Ostrów), Koszałkowski (Kalisz), 
Wojdyło (Poznań) i Witkowski 
(Kalisz). (x)

Może następny 
będzie szczęśliwszy

Największa impreza kolarska 
dla amatorów XVII Wyścig Poko­
ju, na trasie łączącej trzy stolice 
Warszawę, Berlin i Pragę, została 
zakończona. Kolarze przejechali 
ponad 2230 kilometrów. Dokładna 
liczba trudna jest do ustalenia, 
gdyż okazało się, że etapy na zie­
miach czechosłowackich były dłuż 
sze niż podano w informatorze. 
W ogóle wydaje się, że żadne z 
miast Czechosłowacji (poza Libe- 
recem), nie może kandydować do 
miana najlepszego miasta etapo­
wego XVII WP. Prawie na każdej 
mecie panował nieopisany bała­
gan

Najbliższe dni i tygodnie przy­
niosą niewątpliwie falę komenta­
rzy, polemik, krytyki i pochwał 
polskich kolarzy, trenerów i kie­
rownictwa PZKol. Nie chcemy 
rozwodzić się nad tegorocznym 
wyścigiem, jednak trzeba stwier­
dzić, że był on słabiej obsadzony 
niż w latach ubiegłych a druży­
ny uczestniczące (poza CSRS i 
Rumunią) gorzej przygotowane. 
Rok olimpijski dużo tłumaczy,

Niedziela
tu Wielkopolsce

Koszykówka. Wisła Kraków — 
Olimpia Poznań — Mecz towa­
rzyski kobiet 63:39.

Żużel. Unia Leszno — Polonia 
Bydgoszcz 37:41. Bydgoszczanie 
wygrali pięć biegów, a dwa zre­
misowali, gospodarze zwyciężyli 
W czterech biegach.

Szachy- Poznań — Łódź 4:4 
Schmidt pokonał Balcerowskiego 
Pietrusiak zremisował z Matkow­
skim, Nowacki, z Podolskim, Po­
zostałe dwa punkty dla Poznania 
zdobyli: Tarkowski i Urszula 
Majewicz.

Lekka atletyka. O mistrzostwo 
ligi okręgowej. 1) AZS II — 37.7G5 
2) Orkan — 35.847 i Olimpia — 
34.530. Z lepszych wyników notu­
jemy: Z. Begier w dysku (poza 
konkursem) — 56,19 m, Grabow­
ski — 50,72, ten sam zawodnik y 
pchnięciu kulą 15.88. Trójskok 
Piechowiak — 15,34 m. Dobrowol­
ski w skoku w dal — 7,19 m, 1.504 
m Kowalski i Motyl uzyskali jed­
nakowy czas — 3.55,0 min.: oszczep 
kobiet Kalisiakówna — 40,75. Ku­
la Minicka — 12,69 m.

tu kraju
Automobil izm. W rajdzie dla sa­

mochodów ciężarowych, zorgani­
zowanym przez Automobilklub 
Wielkopolski wzięło udział 17 wo­
zów. Pierwsze trzy miejsca zajęli: 
B. Czerniak — H. Jarlowiak z PKS 
Poznań Oddz. II, przed M. Kru­
gerem — M. Cichockim z Zakładów 
Mech. Przem. Lekkiego i J. Tu­
cholskim— E. Cielejewskim Pozn. 
przeds. Robót Remont.

Koszykówka. Mistrzem Sparta­
kiady XX-lecia został Śląsk Wro­
cław, który pokonał mistrza Pol­
ski Wisłę 59:57. Trzecie miejsce 
zajęła drużyna Wybrzeża przed 
Stołeczną Legią.

Gimnastyka. Międzypaństwowe 
spotkanie Polska — Włochy w 
konkurencji mężczyzn 563,66:561,99. 
Indywidualnie 1. Menichelli (Wł) 
1—115,30 pkt przed A. Rokosą (P) 
— 113,25 pkt. Polska — Szwecja w 
konkurencji kobiet 371,80:369,35 
pkt. Dwa pierwsze miejsca zaję­
ły Szwedki Rydell i Egman przed 
Niedurną (P).

ZużU. W pierwszej eliminacji 
Bo drużynowych mistrzostw świa­
ta. 1. Polska — 45 pkt. 2. CSRS — 
33,3. 3. NRF — 14 i 4. Austria — 
4 pkt. O mistrzostwo ligi żużlo-' 
wej: Sparta Wrocław — Górnik 
Rybnik 42:36, Śląsk Świętochłowi­
ce — Stal Rzeszów 40:38.

Lekka atletyka. Podczas zawo­
dów kontrolnych w Bydgoszczy 
uzyskano kilka dobrych wyników: 
600 m Lipkowski — 1-17,4, Resz­
czyński —• 1.17,7. 1.200 m Baran — 
2.55,0. 3.009 m Mathias — 8.18,4.

sportowa
Trójmecz na stadionie Energe­

tyka o mistrzostwo II ligi. 1. 
Energetyk — 33.051, 2. Victoria Ja­
rocin — 28.432 i CKS Miejska Gór­
ka — 19.284. W Ostrowie zwyciężył 
Włókniarz Kalisz — 27.074, przed 
Stalą Ostrów — 25.747 i Ostrowią 
— 18.847 pkt.

Kolarstwo. Wyścig kolarski 
„Szlakiem Walk Generała Walte­
ra” o wielką nagrodę Bieszczad 
wygrał Fornalczyk z LZS Katowi­
ce przed Surmińskim z Opola i 
K. Gazdą z Bielska.

Pływanie. Mistrz Polski Śląsk 
Wrocław pokonał w towarzyskim 
meczu Duklę z Pragi 53:40. Pod­
czas zawodów Olbert (Śląsk) usta­
nowił nowy rekord Polski na 400 
m st. zm. 5.15,2.

Wioślarstwo. W regatach dla 
osad młodzieżowych, rozegranych 
na Jeziorze Maltańskim zespołowo 
wygrał KW 04 — 165 pkt. przed 
Trytonem — 61, Polonią — 23 i 
Posnanią — 13 pkt.

i na śmiecie
Hokej na trawie, w drugim, 

nieoficjalnym meczu Polska po­
konała w Kopenhadze kadrę na­
rodową Danii 4:- (2:1). Bramki 
dla Polaków zdobyli: Ziaja — (2), 
oraz Powałowski i Adamski, dla 
gospodarzy — Guldbrandsen.

Żużel: żużlowcy ZSRR i Bułgarii 
zakwalifikowali się do półfina­
łów drużynowych mistrzostw 
świata eliminac/^ w zawodach w 
Belgradzie drużyny Jugosławii i 
NRD.

Tenis. W II rundzie międzynaro­
dowych mistrzostw Francji w Pa­
ryżu Gąsiorek i Rybarczyk (Pol­
ska) przegrali z parą Santana — 
Arilla (Hiszpania) 1:6, 3:6, 1:6.

Skoki do wody. Startująca w 
międzynarodowych zawodach w 
Berlinie Marcinkowska (Polska) 
zajęła w skokach z wieży trzecie 
miejsce.

Kolarstwo. W międzynarodo­
wych zawodach torowych rozegra 
nych w Karl-Marxstadt repre­
zentant Polski zajął w biegu 
sprinterskim pierwsze miejsce. 
Pokonał on w finale Tertschecka 
(NRD).

Lekka atletyka. 8,29 uzyskał w 
skoku w dał podczas zawodów w 
Modesto (USA) Amerykanin 
Ralph Boston. Sztafeta Uniwersy­
tetu Grambiing przebiegła 4X110 
yardów w czasie 40,0. Wynik ten 
jest równy oficjalnemu rekordo­
wi świata.

ale przecież do Tokio mamy jesz­
cze pół roku i wypracowanie 
dwóch szczytów formy (tak jak 
to jest w lekkiej atletyce) nie 
byłoby chyba trudne.

XVII Wyścig Pokoju wywołał 
tak jak w latach poprzednich o- 
gromne zainteresowanie. Najlepiej 
przekonał się o tym nasz kolega 
redakcyjny, obsługujący punkt 
informacyjny. W'tym roku „Glos” 
był jedyną w Poznaniu redak­
cją, która uruchomiła informację 
przez telefon. Po zwycięstwie w 
Poznaniu . (wzrost zainteresowa­
nia), służba informacyjna przeży­
wała ciężkie chwile, kiedy aparat 
dzwonił bez przerwy a pytania 
były czasami bardzo kłopotliwe: 
„co Zieliński dzisiaj zjadł na śnia 
danie” itp. Duże brawa należą się 
Polskiemu Radiu, które w oso­
bach dwóch Bogdanów: Tomaszew 
skiego i Tuszyńskiego wnikliwie 
informowało o przebiegu na tra­
sie. Szkoda, że na etapach nie­
mieckich i czechosłowackich nie 
udało się kontynuować innowacji 
z krótkofalówką na mecie. Po­
zwalało to reporterowi na swo­
bodne poruszanie się po płycie 
stadionu i wyłapywanie wszyst­
kich interesujących szczegółów. 
Z telewizją było nieco gorzej. Ko­
ledzy z TV przykuci do swoich 
ciężkich monitorów, nie zawsze 
dobrze ustawionych, niewiele 
więcej widzieli niż my na szkla­
nym ekranie. 7

Żegnamy się z miłośnikami Wy­
ścigu Pokoju w przekonaniu, że 
następny będzie atrakcyjniejszy 
i szczęśliwszy dla naszych repre­
zentantów. (st)

Jan Smolik (CSRS) 
triumfator XVII WP

Oto ostatnie zestawienie 
nazwisk i czasów tegorocznego WP

Piłka nożna
OFICJALNE WYNIKI 
XIV ETAPU (156 KM) 

INDYWIDUALNE

I LIGA 
Arkonia — ŁKS 3:1
Ruch — Zagłębie 3:1
Wisła — Pogoń 0:0
Legia — Odra 0:0
Stal Rz — Górnik Z. 1:1
linia — Gwardia 2:1

II LIGA
Garbarnia — Lechia 0:2
Górnik — Lublinianka 1:1
Karpaty — Śląsk 0:0
Lech — Polonia 2:1
Piast — Cracovia 2:2
GKS Katowice — Stal Mielec 3:1 
Start Ł. — Raków 0:0
Zawisza — Wawel 3:2

Prowadzący w tabeli Śląsk ma 
już zapewniony awans do I ligi. 
Dwa dalsze miejsca z równą licz­
ba (po 33) punktów zajmują: Za­
wisza Bydgoszcz i Start Łódź. Na 
ostatnich czterech miejscach: 
Piast i Karpaty po 21 pkt. Lech 
18 i Wawel 9 pkt.

POZNAŃSKA 
LIGA WOJEWÓDZKA

1. Jacąuemin (Belgia) 3:48,19
(z bonifikatą)

2. Megyerdi (Węgry) 3:48,49
(z bonifikatą)

3. Heller (CSRS) 3:51,15
4. Leseticky (CSRS) 3:51,55
5. Volf (CSRS) „ .
6. ZAPAŁA (POLSKA) „
7. Kulibin (ZSRR) „
8. Schejbal (CSRS) „
9. GAZDA (POLSKA) „

10. Appler (NRD) „
24. ZIELIŃSKI (POLSKA) „
29. PALKA (POLSKA) „
37. GAWLICZEK (POLSKA) 4:01,13

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIV ETAPU

1. Węgry 11:33,09
2. CSRS 11:35,05
3. POLSKA 11:35,45
4. Rumunia „
5. NRD „
6. ZSRR „

OSTATECZNA KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA XVII WYŚCIGU

Polonia P. — Olimpia K. 5:1
Calisia — Sparta Ob 9:2
Górnik — Polonia L. 6:0
KKS — Zjednoczeni 1:1
Oparta Sz. — Lech II 0:3

1. Smolik (CSRS) 54:49,08
2. Hoffman (NRD) 54:56,53
3. Wiedemann (NRD) 54:57,03
4. KUDRA (POLSKA) 54:57.37
5. ZAPAŁA (POLSKA) 54:57,44

‘ 6. Appler (NRD) 54:57,53

7. Kapitonow (ZSRR) 54:58,06
8. Juszko (Węgry) 54:58,13
9. Kulibin (ZSRR) 54:58,12

10. Heller (CSRS) 55:00,14
11. Mickein (NRD) 55:00,28
12. Moiceanu (Rumunia) 55:00,44
13. GAZDA (POLSKA) 55:00,55
14. Doleżal (CSRS) 55:01,05
15. Megyerdi (Węgry) 55:01,16
16. Ampler (NRD) 55:01,12
17. Schur (NRD) 55:02,05
18. Dumitrescu (Rumunia) 55:02,24
19. ZIELIŃSKI (POLSKA) 55:02.58 
20. Santavec (Jugosławia). 55:04,42
21. PALKA (POLSKA) 55:04,53
28. GAWLICZEK (POLSKA) 55:12,22

Ostatnim kolarzem na 63 
miejscu jest Kubańczyk — 
Herr z czasem 62:17,03

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

XVII WYŚCIGU POKOJU
1 NRD
2. Rumunia
3. POLSKA
4. CSRS
5. Węgry
6. ZSRR
7. Jugosławia
8. Francja
9. Bułgaria

10. Dania
11. Finlandia
12. Trzy Kontynenty

166:46,59 
166:53,13 
166:54,35 
166:58,13 
167:05,00 
167:07,18 
167:31,20 
168:12,01 
169:15.00 
171:42,47 
172:42,19
175:49,02

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE Nr 3 — przyjmie zaraz do pracy 
w Dziale Przygotowania Produkcji oraz na bu­
dowach miejscowych i zamiejscowych: 
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, 
— MURARZY - TYNKARZY, ' 
— BETONIARZY, 
— ROBOTNIKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła-, 
cy — Poznań, ulica Solna 12.
Warunki płacy według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.
Dla zamiejscowych gwarantuje się zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym — stołówka 
pracownicza na miejscu. K2729
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INSTALACYJNYCH POZNAŃ, ul. Ogrodowa 
nr 12, przyjmie zaraz: 
— SPAWACZY ACETYLENOWYCH, 
— MONTERÓW instalacji centralnego ogrze­

wania, wodno-kan. i gaz.,
— ELEKTROMONTERÓW i POMOCNIKÓW 

MONTERÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie.
Zgłoszenia pod wyżej wymienionym adresem 
pokój 208, II piętro. K2807
PRZEDS. PRZETWÓRCZE SZCZECINY, WŁO- 
SIA I SIERŚCI W NOWEJ SOLI, ulica B. 
Ghefta 11 zatrudni zaraz:

. TECHNIKA ENERGETYKA na stanowisko 
energetyka.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dzia­
le Kadr, od godz. 7—15. K3020
POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SWARZĘ­
DZU, Czerwonej Armii 8, zatrudnią zaraz: 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
— KIEROWNIKA PRODUKCJI — INŻY­

NIER względnie TECHNIK z długoletnim 
stażem.

Dojazd samochodem służbowym z Poznania, 
plac Wiosny Ludów do Zakładu w Swarzędzu. 
_______________________________ K3128 
— INŻYNIERÓW, 
— TECHNIKÓW, 
— MISTRZÓW ze znajomością budownictwa 

wodnego i lądowego oraz długoletnią prak­
tyką, na stanowiska: kierowników budów, 
obiektów (praca w terenie — woj. poz­
nańskie),

• INSPEKTORA do działu produkcji (praca 
w Poznaniu),

— TECHNIKA SAMOCHODOWEGO z prak­
tyką, na stanowisko inspektora w Oddziale 
Transportu,

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
oraz praktyką w budownictwie do działu 
zaopatrzenia w Poznaniu,

przyjmie natychmiast POZNAŃSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA LĄDOWO- 
I WODNO-INŻYNIERYJNEGO W POZNA­
NIU, Stary Rynek 77 — wejście z ul. Fran­
ciszkańskiej, pokój 202. K2777
— ELEKTROMONTERÓW7, 
— HYDRAULIKÓW również pracowników 

przyuczonych w tych zawodach z prak­
tyką,

— SPAWACZY ACETYLENOWYCH z świa­
dectwami,

— KWALIFIKOWANEGO BLACHARZA —- 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach PRZED­
SIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNO- 
MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNI­
CZEGO W POZNANIU, ul. Fredry 12, I pię­
tro, pokój nr 9. K2957
— KIEROWNIKA działu inwestycyjno-admi- 

nistracyjnego,
— KIEROWNIKA sklepu w Poznaniu,
— MECHANIKÓW PRECYZYJNYCH w za­

kresie napraw aparatów i sprzętu foto- 
optycznego: w Poznaniu, Lesznie, Kaliszu, 
Koninie, Ostrowie, Gorzowie, Nowej Soli 
i Zielonej Górze,

zatrudni zaraz FOTO - OPTYKA, PRZEDSIĘ­
BIORSTWO PAŃSTWOWE W POZNANIU, ul. 
Czerwonej Armii 81.
Warunki pracy i wynagrodzenia do omówienia 
w Sekcji Zatrudnienia. K3112
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W POZNANIU przyjmie do 
praty:
1. na terenie miasta Poznania:

— BLACHARZY,
— MONTERÓW instal. wodno-kan.,
— ROBOTNIKÓW przyuczonych względnie 

niewykwalifikowanych do pracy przy 
montażu instal. wodno-kan. i elektr.;

2. na terenie woj. poznańskiego:
— MONTERÓW instal. wodno-kan.,
— SPAWACZY acetylenowych, 
— MONTERÓW instal. elektr., • 
— 10 ROBOTNIKÓW przyuczonych lub 

niewykwalifikowanych do pracy przy 
montażu instal. wodno - kan., centr. 
ogrzewania i elektr.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobu­
sem — linie nr 60 i 68).
Pracownicy zamiejscowi otrzymują w przy­
padku podjęcia pracy zwrot kosztów/podróży. 
___________________________________ K3145 
ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W POZNA­
NIU, ulica Mielżyńskiego 23 przyjmie natych­
miast:

OPERATORÓW (kierowców) na ciągnik 
C-328.

Wynagrodzenie od 1.600—2.000 zł.
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr — 
III piętro. K3010
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIOR ST WO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO poszdkuje 

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
do pracy w terenie.

Wymagane kwalifikacje — wykształcenie 
Średnie techniczne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Oferty należy składać w Dziale Org. Pracy 
i Płacy — Poznań, ul. Krauthofęra 10. K3059

POZNAŃSKIE ZAKŁADY WYROBÓW KOR 
KOWYCH W POZNANIU, ulica Książęca j 
— Starołęka zatrudnią zaraz:

KOMENDANTA STRAŻY P.-POŻ.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K2893 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WÓDOClT 
GÓW I KANALIZACJI W POZNANIU 2a^ 
trudni zaraz:

2 Ślusarzy wzgi. elektromonterom 
na stanowisku maszynisty;

7 WARTOWNIKÓW do Straży Przemyślą, 
wej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy, ul:Ca 
Grobla 15, pokój 318 K2964
POZNAŃSKIE ZAKŁADY REMONTOWI? 
MONTAŻOWE PRZEMYSŁU PAPIERNICZE­
GO W POZNANIU, ul. Grunwaldzka 182-198, 
przyjmą zaraz:

INŻYNIERA, względnie TECHNIKA . 
MECHANIKA z praktyką na stanowisko 
kierownika robót montażowych. Uposa, 
zenie w granicach od 2.000 — 3.200 zł.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem' 
Przedsiębiorstwa j. w., pok. 3. K3G57

Praca1
Uczniów malarskich — 
przyjmę. Czesław Urbań­
ski. Poznań, Źródlana 10. 
_____________________ 23037g 
Przyjmę kosmetyczkę wy­
kwalifikowaną na dojazd 
do Koła, jed'en raz w ty­
godniu. Warunki do omó­
wienia. B. Maćkowiak, 
Koło, ul. Starowarszaw- 
ska 9.23539g 
Ucznia ślusarskiego przyj- 
mę — może być dojeżdża­
jący. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21305g.

NauKa
Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1111.K1930
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 21722g
Profesor liceum uczy ma­
tematyki, przygotowuje 
do egzaminów wstępnych. 
Telefon 664-02. 23289m

Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam.
Czerwonej Armii 23. 20S90g
Felgi: 20, 16, 15, osie z 
piastami poleca Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a. 
_ ____________ 22127g 
Wapno palone, najwyż­
szej jakości sprzedaje Wa­
piennik w Błotnicy, pow.
Strzelce Opolskie. 8039pw
Sekretera witryna ma­
hoń (Biedermeier), dywa­
ny wchodnie sprzedam, 
informacje: tel. 13-91. 
____ ________________ 8347p 
Pianino krzyżowe w do­
brym stanie sprzedam. 
Engla 21 m. 7, godz. 13— 
15.___________________ 23520g 
Fowózkę w dobrym stanie 
(pęlowczyk) i konia sprze­
dam. Kiona, Otorowo, po­
wiat Szamotuły. 23348g
Spacerówkę z budką 
sprzedam. Ul. Za Bramką 
5a m. 8. 23313g

i Sprzedam metalowy ga- 
1 raż motocyklowy. Cena 
1 1.500 zł. Oglądać: Rataj­
czaka 48 (podwórze). In­
formacje: Łabaziewicz,
Galla 7 m. 9 (Jeżyce), 
godz. 16—21. 23337m

Sprzedam samochód oso­
bowy „Citroen”, typ BL 
11, w dobrym stanie, cena 
do uzgodnienia. Konarski, 
Kalisz, Osiedle Majków, 
ul. Henryka Wieniawskie- 
go 28.8281p
Sprzedam bagażówkę — 
cena 16.000 zł. Poznań, Go­
styńska 5. 23517g

Kupię parcelę wzwyż 0(j 
1000 m2, w granicach Po. 
znania. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Grunwaldzka 19 c?la 
22873g.
Sprzedam dom 3 pokoje 
z kuchnią, garaż, 2500 m; 
sadu, komunikacja miej­
ska 15 minut. Górecki, 
Stare Piątkowo, Truskaw­
kowa 2 (Poznań 31). 8326p 
Sprzedam gospodarstwo lo 
ha, 3 klasa, zelektryfiko­
wane, wodociągi, inwen­
tarz żywy i martwy. Woj­
ciech Krupa, Mściszewo 
pow. Oborniki Wlkp., woj’ 
poznańskie. 8282p
Domek z dużym pokojem 
i kuchnią, ogródkiem, do 
75.000 zł, w Poznaniu wzgl. 
okolicy, przy dobrej ko­
munikacji kupię zaraz. 
Pośrednicy wykluczeni; 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23527g._______________ ____  
Domek 2 pokoje z kuch­
nią, ogród 5.300 nĄ w Lu. 
boniu sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23542g.________ _________  
Sprzedam V* willi. Wa­
runek zamiana 3-pokojo- 
wego mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22800g.
Działki blisko Poznania 
pod budowę zaraz sprze­
dam (prąd, dworzec, au­
tobus na miejscu). Ga.d- 
ki, Zygmunt Stelmach. 
___________________  22785g 
Sprzedam korzystnie 'A 
willi, ogród (warunek 
mieszkanie). Oferty Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22819g.
Sprzedam 8 ha gospo­
darstwo w Poznaniu, na­
dające się na ogrodnic­
two lub hodowlę. Cena 
400 tys. zł. Poznań, Fre­
dry 3 (w podwórzu). Za­
kład! tapicerski po godz. 
15. 22837g
Gospodarstwo rolne za­
gospodaruję, albo wy­
dzierżawię od starszych 
osób. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22860g,____________________  
Kupię małą działkę bu­
dowlaną w okolicy Woli, 
Smochowic. Winograd, do 
25 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22958g.
Czarnków piękna okolica, 
przemysłowa, teren zale­
siony — odpowiedni na 
kolonie, wydzierżawię — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2X'12g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Przeźmirowie, 
opłotowana, zadrzewiona, 
blisko przystanku auto- 
busowego. Poznań, plac 
Waryńskiego 3 m. 6 — 
Jeżyce. 23063g
Sprzedam dom. Grodzisk 
Wlkp., blisko rynku, miej 
sce na urządzenie warsz­
tatu, mieszkania, wjaz­
dem w podwórze i chle­
wem. Zgłoszenia Stefan 
Więzły, Grodzisk, ul. Bu­
kowska 30. 23074g

Sprzedam samochód Sko­
dę 1101, 4-drzwiową. Opol- 
ska 53 m. 5. 23528g
Opel - Kadet w dobrym 
stanie sprzedam. Linke, 
Leszno, Antoniny 3, te- 
lefon 36. 23530g
Motocykl „SHL” 150 sprze­
dam. Ostatnia 51 m. 1.
___________ _ _________23177g
Motocykle: „Pannonię” i 
„Ariel” tanio sprzedam. 
Wilczak 7 (Winogrady).
________ 23225g
Sprzedam „Warszawę”. 
Kościan, ulica Dzierżyń- 
skiego 129.\_________ 23274g
Motocykl „^HL” 125 mało 
używany zamienię na te­
lewizor. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23316g.

Nieruchomości:
Sprzedam parcelę 3,5 ha, 
częściowo obsadzona drze­
wami, 15 minut od stacji 
kolejowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23197g.
Parcelę 1300 m2 pod za­
twierdzoną zabudowę (u- 
zbrojoną) — Poznań-De- 
biec, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 22565g.
Atrakcyjne wille wolno­
stojące, wyłączone — do­
my komfortowe — prze­
mysłowe, wolne z warszta­
tami, garażami — domy 
jedno- i dwurodzinne z 
dokumentacją zabudowy 
— osobiście zbadane pole­
ca w wielkim wyborze i 
przyjmuje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21, tel. 612-01 wewn. 
346, 8153p

Sprzedam 4 ha ziemi 
pszenno - buraczanej i 1,5 
ha lasu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzk-a 19 
dla 23106g.
Bom wyłączony 5 pokoi, 
kuchnia 3 morgi ogrodu 
sprzedam. Warunek mie­
szkanie do zamiany Po­
znań. Kiekrz k. Pozna­
nia, Czysta 24. 2ó'120g
Kupię dom 1-rodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 
23211g.
Reflektanta do wspólnej 
budowy domku 1-rodzin- 
nego typu bliźniaczego, 
przy Winogradach — 3 mi­
nuty od tramwaju — po­
szukuje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2ć'207g.
Ogród owocowo-warzyw- 
niczy 1350 m2, pod budo­
wę w Kępnie na sprze­
daż. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23221g.
Sprzedam parcele 5.600 
blisko tramwaju (prąd, 
woda). 150.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 23163g.
Sprzedam dwurodzinny 
cały lub połowę z ogro­
dem blisko tramwaju 
(wolne mieszkanie trzy­
pokojowe) — potrzebne 
zastępcze dwupokojowe z 
kuchnią. Poznań, Kolska 
14 — Przedmieście War­
szawskie. 23162g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13.60 ha ziemi, zelek­
tryfikowane, blisko mia­
steczka. Ziemia w dobrej 
kulturze, budynki w i- 
dealnym stanie. Franci­
szek Kasprzak, Ujazd, po­
wiat Gniezno. 23170g
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„JUBILERA
Sklep »ORIENT«
Poznań, Armii Czerwonej 60

artystyczne

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„V£RITASM

Zapraszamy na

WYKOBY DALEKOWSCHODNIE;

♦ wazony o ciekawych elementach 
dekoracyjnych

♦ figurki, kasety, popielniczki
♦ kolorowe maskotki
♦ wyroby z laki i porcelany
♦ estetyczna biżuteria
♦ spinki do mankietów

UPOMINKI NA WSZELKIE OKAZJE.

ulica Kantaka 10 
♦ Ostrów Wlkp„

ul. Gimnazjalna 2 
♦ Kalisz,

ul. Garbarska 2
K2161
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M3J92

nwupokojowe mieszkanie 
(komfort) w Mielcu, woj. 
Rzeszów zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22857g.________________  
Kraków! 3 pokoje z kuch­
nią superkomfort zamie­
niana podobne lub więk- 
„e w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
yaldzka 19 dla 23515g.

Dwa pokoje z kuchnią w 
Łodzi zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 620-23, 
godz. 16—17. ______  23088g
Pokój z kuchnią wyłą­
czony poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22732g.

Zamienię pokój komfor- 
tow-y, przynależnościami 
— Grunwald, na 2 poko­
je z kuchnią, przynależ­
nościami. Korzystne wa­
runki. Nowowiejskiego 
23 m. 13. 22862m 
Zamienię samodzielne 2 
mieszkania 60 ms po­
wierzchni mieszkalnej w 
st. budownictwie w Po­
znaniu na równorzędne 
3 pokoje z kuchnią,’ ła­
zienką, do II ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22949m.
Pokój mały z kuchnią, 
samodzielne, III ptr. —
zamienię 
2 pokoje 
zorstwo 
Warunki 
ty Biuro

na większe, lub 
z kuchnią, do- 
niewykluczone. 

korzystne. Ofer- 
Ogłoszeń, Grun-

DO KAWIARNI:

P/BU
BAJKA, CRISTAŁ, GWARNA, 
LITERACKA, MOKKA, RADOSNA, 
ŚWITEZIANKA, SAVOY, WSPÓŁCZESNA. 
HAWANA, WRZOS, KOPCIUSZEK, 
TECHNICZNA, W-Z, BEZIK, ; .

[KAWIARNIĘ I

Maluję sklepy, klatki 
schodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2276Cg.

K'3222

Przetargi

Poszukuję do remontu 
pomieszczenia na miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22733g.

waldzka 19 dla 23042m.

Zamienię samodzielne mie­
szkanie 2-pokojowe z ku­
źnią, łazienką, na samo­
dzielne 1-pokojowe z ku­
chnia i pokój z używal­
nością kuchni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 23523g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią 65 ms 
— ul. Fabryczna, na po­
kój z kuchnią w nowym 
budownictwie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 22356m.

Panna poszukuje kawa­
lerki, względ'nie pokoju 
pustego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23048m.

Przyjmę osoby starsze na 
letnisko z utrzymaniem. 
Wierzbicka. Puszczyków-
ko. Gwarna 5. 23096g

pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo (Wilda) i po­
kój słoneczny 18 ms (Dłu­
ga) zamienię na 23ń do 3 
pokoi. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22727g. ___________
Zamienię mieszkanie 2*/s. 
pokoju, kuchnia, łazien­
ka samodzielne na 
pokoju samodzielne z 
członkiem PSM. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22884g.

Kawalerkę zamienię ko­
rzystnie na większe mie­
szkanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22863m.

Poszukuję pokój z kuch­
nią. względnie duży po­
kój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 23026rn.
Starsza pani poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23J70m.

Wirówki do mleka napra­
wiam i polecam wszelkie 
części zamienne do wiró­
wek. Na życzenie wysy­
łam za pobraniem poczto- 
wym. Buchwald, Poznań, 
Ogrodowa 10, telefon 93-72. 

23145g
Pranie — prasowanie pro­
chowców, koszul, bielizny 
3 dni. Cybulskiego 16 —

Poszukuję mieszkania
Łazarz. 23202g

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZAR­
SKA W DAMASŁAWKU, ul. Panowiecka 29, 
powiat Wągrowiec, ogłasza PRZETARG na 
wykonanie ROBÓT BUDOWLANO-MONTA­
ŻOWYCH przy Budowie Zlewni Mleka według 
projektu typowego w miejscowości Mokro- 
nosy, poczta Damasławek, powiat Wągrowiec.

Ukończenie robót winno nastąpić do dnia 
30 września 1964 r.

Dokumentacja do wglądu w biurze tutej­
szej Spółdzielni.

Oferty należy zgłaszać pod adresem jak wy­
żej do dnia 5 czerwca 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta.

Pokoju ewent. wspólnego 
poszukuje pracująca, za­
płaci za rok. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ie a__19 dla 23039m._______  
Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie — 
pokój z kuchnią, c. o., 
I piętro przy Swoboda, 
na równorzędne, dwupo- 
kojowe. do III piętra. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23132m.

wyłączonego przy komu­
nikacji tramwajowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23186m. 
Zamienię (z kolejarzem) 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, nowe 
budownictwo na miesz­
kanie 2-pokojowe. samo­
dzielne, najchętniej nowe 
budownictwo. Warunki 
d'o uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23148m.

Matrymonialne >

Błyskawicznie prześlemy 
krajowe oferty matry­
monialne „Venus”, Ko­
szalin, Odrodzenia 6. In­
formacje: 10,— zł znacz-
kami. K2761

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PO­
MYSŁU TERENOWEGO POZNAN, ulica Buł­
garska 63/65, ogłaszają nanie REMONTU KAPITALNEGO DACHU 
o konstrukcji stalowej spawalnia wysoka — 
dla naszego oddziału w Czerwonaku.

Pełna dokumentacja projektowa do wglądu 
w biurze Głównego Mechanika.

Termin zakończenia remontu do dnia 31 paź­
dziernika 1964 r. . . .

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. _

Oferty należy składać w terminie do dnia 
15 czerwca 1964 r., do godz. 12, w podwójnej 
kopercie z napisem: „Przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 czerwca 
1964 r., o godzinie 10 w siedzibie przedsiębior-. 
stwa.Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyny. K3052

K3120
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie PRAC REMONTOWO - BUDO-
WLANYCH przy adaptacji lokalu 
położonego w Ostrowie Wlkp., 
Rynek 11.

Dokumentacja znajduje się

użytkowego 
przy ulicy

do wglądu

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN 2NIW-. 
NYCH W POZNANIU, ulica Pstrowskiego 1, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następu-! 
jących ROBÓT REMONTOWO - BUDOWLA­
NYCH z materiału wykonawcy.
1.

2.

3.

Roboty pokrywcze:
a)

b)

c)

d)

naprawa płyt piano-be- 
tonowych na stropach 
z częściową wymianą na
nowe
smołowanie dachów z 
częściową wymianą papy 
naprawa i czyszczenie rur 
spadowych oraz rynien 
dachowych
naprawa opierzenia da­
chowego;

Roboty malarskie:
malowanie hal produkcyj­

nych i pomieszczeń so­
cjalnych malowanie kle­
jowe

malowanie olejne
rur różnych olejne
malowanie olejne 22 suwnic 
jednobelkowych

ca

ca

ca

ca 
ca

7.000

18.000

3.500

35.000
15.000
10.000

m*

mb

m2 
m2 
mb

dł. od 8—12 m

Dnia 22 maja 1964 r. 
po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmar­
ła nasza długoletnia 
pracownica

Gabriela 
Bielińska
PIELĘGNIARKA

W Zmarłej straciliś­
my miłą koleżankę i 
bardzo sumienną pra­
cownicę.
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 26 bm., o 
godzinie 15.15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

Cześć Jej pamięci!
Kierownictwo

i Współpracownicy
PRZYCHODNI 
OBWODOWEJ

POZNAŃ-ST. MIASTO
M3225

W dniu 24 maja 1964 r. 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., w 87 roku życia, 
moja kochana żona, 
matka, teściowa, bab­
cia, bratowa i ciocia, 
śp.

Jadwiga
Lenartowska
Z KIESZKOWSKICH
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, £7 bm„ ogprL 
dżinie 16.15 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Słowackiego 44 m. Tl. 
 23659g

^9^1
Uczciwego znalazcę torby 
skórzanej z dziecięcą gar­
derobą w dniu 23 maja br. 
na drodze do Jezior, pro­
szę o zwrot. Dembiński, 
Poznań. Słowackiego 55.

23656g
22 maja br., w godz. wie­
czornych, na drodze Pusz­
czykowo - Luboń zgubiłem 
1.500 zł (wypłata) i ra­
chunki. Uczciwego znalaz­
cę proszę uprzejmie o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Feliks Szenfeld, Poznań, 
Za Bramką 13 m. 9 (obok 
pl. Bernardyńskiego).

23548g

Dnia 
zmarła 
giczną,

23 maja 1964 r. 
śmiercią tra- 

namaszczona
Olejami nasza

Wdowiec emeryt, lat 65, 
niezależny posiadający 
własność pozna pania 
rencistkę z mieszkaniem 
w odpowiednim wieku. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22613g.
Rozwiedziony, lat 62, ren­
cista. bez nałogów, poszu­
kuje towarzyszki w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 22747g.
Kawaler, wysoki, skrom­
ny, posiadający samochód 
(zarobkowy), pozna panią 
uczciwą, bez przeszłości, 
dobrej prezencji z miesz­
kaniem do lat 28. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22937g.

w Dziale Adm. P. P. „Motozbyt” w Poznaniu - 
Antoninku.

Termin wykonania robót do dnia 20 lipca 
1964 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy kierować do „Motozbyt” P. P. 
w Poznaniu - Antoninku, ul. Gorysława nr 9, 
lub składać do skrzynki ofert.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dnia po wyłoże­
niu przetargu.

„Motozbyt” zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez pc-
dania przyczyn. K3054

Termin zakończenia robót w pkt. la dą 
uzgodnienia — b, c do 30 października 1964 r^ 
w pkt. 2 i 3 do 30 września 1964 r„ przy czyni 
zaznacza się, że podczas wykonywania w. Wą 
robót Zakład PFMŻ będzie w pełnym ruchm

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze oraz prywatne*

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie PFMŻ do dnia 30. Vą 
1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 31. V. 
1964 r., o godzinie 9.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
można otrzymać w Dziale Głównego Mecha-i 
nika PFMŻ.

PFMŻ zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu w całości lub częściowo wy­
boru dowolnego oferenta, podziału robót na

Ogrodnik wdowiec lat 48 
z dwojgiem dzieci 10—6 
lat, na stanowisku, pozna 
miłą panią, wdowę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22984g.
Samotna panna lat 40, sa­
modzielna, pracująca (śred

Dnia 23 maja 1964 r. 
odszedł od nas po cięż­
kich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 
mąż. nasz ukochany 
tatuś, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 44, śp.

Jan Liske
Wyprowadzenie dro­

gich nam zwłok nastą­
pi dnia 27 bm., o go­
dzinie 15.45 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.
W głębokim smutku 

pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ 
Poznań,
Pl. Ml. Gwardii 5 m. 10. 

— 23602g

Dnia 
zasnął

24 maja 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentamitrzony

św., przeżywszy lat 71, 
mój 
nasz 
zięć, 
śp.

ukochany mąż, 
kochany ojciec, 
teść i dziadek,

Władysław 
Kurczewski
Nabożeństwo żałobne 

i pogrzeb odbędzie się 
w środę, 27 bm„ o go­
dzinie 10 w kościele 
parafialnym w Swarzę­
dzu.
O tym w głębokim 

żalu zawiadamia 
w imieniu rodziny

KS. FELIKS 
KURCZEWSKI 

Swarzędz, 
ul. Warszawska 22. 
_______________ 23596g

najukochańsza mamu­
sia i teściowa, prze­
żywszy lat 76. śp.

nie wykształcenie), po­
siadająca samodzielny

Teresa
Motylewska
z domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 26 maja 
br., o godzinie 14.45 na 
Junikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

CÓRKI
I ZIĘCIOWIE

Słupsk, Kanada.
K3255

siaaająca
duży pokój, pozna odpo-1 
wiedniego samotnego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23092g.1

Kawaler po 30, samotny, j ■ 
pracowity, bez nałogów, j 
rolnik z wykształceniem; 
rolniczym, posiadający i 
gotówkę poszukuje pan-1 
ny, może być z dziec-! 
kiem dobrego charakte­
ru, posiadającą gospodar­
stwo rolne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22756g.__________ ___ 
Panna lat 38, wykształce­
nie średnie z mieszkaniem 
w Poznaniu zapozna pana 
do lat 45, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 j 
dla 23232g.________________ 1

różne przedsiębiorstwa bez podania przj’czyn.
K3013

Dnia 23 maja 
zakończył swe 
wite życie, w

1964 r. 
praco- 
wieku

lat 76, mój najdroższy 
mąż, najlepszy opie­
kun, brat, szwagier, 
kuzyn i wujek, śp.

Jan
Roesler

odznaczony
Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 26 brn., 
o godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

Dnia 24 maja 1964 r, 
zginął śmiercią tra­
giczną nasz pracownik

Henryk 
lewak

W Zmarłym straci­
liśmy wzorowego i su­
miennego pracownika 
oraz oddanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja

Rada Zakładowa

Współpracownicy 
MIEJSKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
TAKSOWKOWEGO

W POZNANIU
K3227

Dnia 24 maja 19G4 r. 
zmarła po długich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 76. nasza kochana 
siostra, szwagierka t 
ciocia, śp.

Michalina Piec
Pogrzeb odbędzie się 

W środę, 27 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie 
zawiadamia
RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 128.

Duchowieństwu, Dy­
rekcji, Kolegom, Współ 
pracownikom i Mło­
dzieży Państw. Zakła­
du Ubezpieczeń, Przed­
stawicielom ZBoWiD-u, 
Wszystkim Krewnym i 
Znajomym, za złożo­
ne wyrazy współczu­
cia, wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie 
mego kochanego mę­
ża i ojca, śp.

Wincentego 
Szymanowskiego

GORĄCE 
PODZIĘKOWANIE 

składają 
ŻONA I DZIECI

 22508g

Kierownictwu Poz­
nańskiego Wydawni­
ctwa Prasowego. Ko­
leżankom i Kolegom, 
Krewnym, Znajomym 
i wszystkim bliskim 
Przyjaciołom za ser­
deczne c'owody współ­
czucia i udział w po­
grzebie mego drogie­
go męża, śp.

Jana 
Schuberta

składa
PODZIĘKOWANIE

ŻONA
8465p

Zastępcy Dyrektora 
mgr. inż.

W dniu 23 maja 1964 r. 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
sw„ moja ukochana 
żona 1 nasza najdroż­
sza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy 
lat 63, śp.

Franciszka 
Kołat

z domu BąbliNSKA

odbędzie się 
j e wtorek, dnia 26 ma- 
i i??’,,0 godzinie 14.15 

Kaphcy cmentarnej 
na Junikowie.

0 bolesnej stracie 
zawiadamiają 

mąż, córka, 
oYn°Wie, synowe, 
ZiĘCIOWIE i wnuki

M3256

» O Z N 
^aawaldzka 19

Dnia 
zmarł 
czony

24 maja 1964 r. 
nagle, namasz- 

Olejami św.,
mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, 
brat i dziadek, prze­
żywszy lat 69. śp.

Antoni
Szostak 

powstaniec wlkp., od­
znaczony Krzyżem Po­
wstańczym, Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz Medalem

X-lecia.
Eksportacja zwłok z 

domu żałoby w środę, 
27 bm., o godzinie 10 
do kościoła par. w Ba­
bimoście. Po nabo­
żeństwie przewiezienie 
zwłok do Zbąszynia, 
gdzie o godzinie 16 na­
stąpi złożenie do gro­
bowca rodzinnego.
W ciężkim smutku 

pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI 

Babimost. Poznań.
Gdańsk. 23563g

Dnia 
zmarł 
giczną,

24 maja 1964 r. 
śmiercią tra- 
mój najdroż-

szy mąż, nasz uko­
chany tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 32, śp.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
M3257

Dnia 23 maja 1964 r. 
zmarł po długiej i 
ciężkiej chorobie, by­
ły wieloletni pracow­
nik

Edmundowi 
Mularczykowi 
wyrazy najgłębszego 

współczucia 
z powodu zgonu

Ojca 
składają 
Dyrekcja 

i Pracownicy 
ZAKŁADÓW 

ENERGETYCZNYCH 
OKRĘGU 

ZACHODNIEGO
K3241

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.50 „Z mojej teczki”; 9 Dla kl. V pt.: „Konik 
Zwierzyniecki”; 9.30 Gra Zespół Klarnecistów St. 
Maciejewskiego; 9.40 Dla przedszkoli Słuch, pt.: 
„Czerwona czapeczka”; 10 Koncert Symf., 11 „Mat­
ki” opow. A. i J. Kowalskich; 11.20 Koncert P. R. 
w Krakowie; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 „Rol-
niczy kwadrans”; 12.45 „Na swojską nutę’
my się recytować”
Suity na smyczki z opery „]

13.20 Henryk Pur^ell
13 „uczy- 
— fragm.

.Król Artur”; 14.15 „Ra-
diostacja harcerska”; 14.30 „Żagadki muzyczne”;
15.10 Dla uczniów szkół średnic,* słuch, pt.: „Kasza 
proroka”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Gra pianista jaz­
zowy Janci Korossy; 16.15 Pieśni romantyczne spie-
wa K. Myrlak tenor; 16.30 „Ja i praca”; 16.55

Henryk 
Nowak

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 27 bm., o 
dżinie 15.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu, 
ulica Bluszczowa.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINĄ

Ul. Madalińskiego 23 
23634g

Dnia 23 maja 1964 r. 
zmarł nasz były długo­
letni pracownik

Jan
Pflaum

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 27 bm., o go­
dzinie 15.15 na Juniko­
wie.

Dyrekcja

Rada Zakładowa 
Współpracownicy 
„METALZBYTU” 
__ _____________M3252

ML
Czesław

Frankiewicz
ofiarny i serdeczny 
kolega.

Dyrekcja
Pracownicy

BIURA
PROJEKTÓW 

BUDOWNICTWA 
KOMUNALNEGO

W POZNANIU
M3254

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej i 
Załodze MPK. p. p. 
prof. dr. Drewsowi, 
dr. Wojtowiczowi, dr. 
Sokolnickiemu, i Per­
sonelowi Szpitala im. 
Święcickiego w Pozna­
niu, Współpracowni­
kom Przychodni Ob­
wodowej Jeżyce, Za­
rządowi Sekcji Położ­
nych, Krewnym. Przy­
jaciołom, Lokatorom i 
Znajomym, którzy u- 
dzieliii pomocy i oka­
zali tyle serca składa­
jąc dowody współczu­
cia. złożyli wieńce i 
kwiaty oraz wzięli u- 
dział w pogrzebie uko­
chanego męża, śp.

Michała 
Bolewskiegro

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z RODZINĄ

23429m

„Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „List z Polski”; 17.25 
„Spotkania z pisarzami” aud. poświęcona Bohda­
nowi Czeszce; 17.50 Publicystyka międzynarodowa; 
19 Język rosyjski; 19.15 Piosenki w wyk. Katarzyny 
Bovery; 19.30 „Problemy i ludzie”; 20.26 Sport; 20.35 
„Arlekin Mahomet czyli Taradajda Latająca” słu­
chów.; 22 „Wieczorny koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej”; 22.40 Gra „Szóstka Radiowa”*

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd 

prasy literackiej; 8.45 Muzyka; 9 Koncert dnia; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 10 „Klub 60” „Gdzież 
jest mister Lampkę” — słuch.; 10.45 „Z pamiętnika 
inżyniera” fragment wspomnień Adama Patii; 11.40 
Ekonomiczny problem tygodnia; 12.50 „My i nasze 
dzieci”; 13 Ork. i zesp. rozryWk.; 13.25 „Tylko IU-
dzie” fragm. książki: 
15 „Ernst Busch” —
dzieci opow. pt.

14.45 „Błękitna sztafeta”; 
piewca wolności; 15.30 Dla

„Zamieniec”; 16.25 Komentarz red.
J. Dęba pt.: „O penetracji na zachód i prezydenc­
kim wojażu”; 16.36 Melodie ze znanych operetek; 
17.12 „Za Odrą i Nysą”; 17.32 Muzyka kameralna; 
18.50 Uniwersytet Radiowy — felieton pt.: „Su­
rowce i jeszcze raz surowce”; 19.05 Mńzyka i aktual­
ności; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20.10 Audycja 
literacka; 20.30 Z Wiednia mecz piłkarski o puchar 
Inter-Toto; 21.47 Sport i wyniki Totalizatora Sporty 
21.50 „Polacy nie gęsi...” drugi nurt piosenki — 
autor M. Sari; 22.20 Uniwersytet Radiowy- 22.35 
„Ambicje i starty”; 22.50 Sylwetki kompozytorów 
polskich — Henryk Górecki, Wojciech Kilar i Wi­
told Szalonek; 23.40 Melodie rozrywkowe gra Ork. 
„101 Smyczków”.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16 17.50. 19, 21.20, 23.50. n>, ri.ou,

. e ijObiępu
Rpda^uie RnWhim- Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- . Michotek; 19.50 

Mk>^«ław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie - - 
w godi. 8.30-17 30; redaktor naczelny 657-76, z-ća red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;

.ńf^-macje dla czytelników 657-18; dziaj miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie
Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. za treść i terminowy druk 

ndnouriada- O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne ogłoszeń redakcja me odpowiada, o w Marcina Kasprzaka, Poznań, tsl. Zwierzyniecka 3, O-ll .

TELEWIZJA: 16.30 Reportaż z Klubu Marynarzy 
77„/L?-ninS?Uł>; 17-,05 Pr°Sra»» okolicznościowy; 
17.35 „Co zobaczymy”; 17.55 Film krótkometrażowy* 
18.05 Publicystyka Międzynarodowa „Glob”- 18 20 
P. K. F.; 18.30 „Wspomnienia o gwiazdach”- 19 Ma. 

^ostęPu Technicznego; 19.30 Śpiewa Jerzy 
Michotek: 19.50 „Dobranoc”; 20 Dziennik TV- ń) -0 
Progi, public. „Krzyżem odznaczona”; 21 Film fab 
prod. włosko-francuskiej — „Ucieczka do Franc ji” 
— od lat 16. J

TeIewi2ja sobje możliwośą



OBORNICKIE DWA DWUDZIESTOLECIA *
Siadami

wczorajszych dni
W ślad postępującej linii fron­

tu nadchodziła nowa władza. Od 
momentu wyzwolenia uchwycili 
ia w ręce miejscowi. Jako pierw­
sze utworzyły się na wsiach i w 
miasteczkach jednostki Ochotni­
czej Milicji Obywatelskiej. W 
kilkanaście dni później, w lutym 
.1945 r. Józef Ignasiak, Józef Mo­
siężny i Józef Mikołajczak zało­
żyli pierwszą w powiecie obor­
nickim komórkę Polskiej Partii 
Robotniczej. Wkrótce do trzech

ków, 85,6 sztuk trzody chlew­
nej, 24,4 sztuk owiec. Lepsza 
hodowla krów poprawiła 
mleczność u bydła, średni 
roczny udój od jednej krowy 
wynosi obecnie 23.20 1. Jeden 
hektar użytków rolnych daje 
w powiecie 18,7 kwintali czte 
rech zbóż, 134 kwintale ziem-
niaków, 252 kwintale bura-

Józefów 
niewski.

dołączył Antoni Wiś- 
doszli inni.

. PPR nadała szybko kieru­
nek przeprowadzanej żywio­
łowo reformie rolnej i nacjo­
nalizacji przemysłu obornic­
kiego, zyskując poparcie więk 
szóści robotników i chłopów. 
Reforma rolna objęła w po­
wiecie 63 nieruchomości ziem­
skie powyżej 100 hektarów o 
łącznej powierzchni 24 000 
hektarów, 998 gospodarstw po­
niemieckich (16 000 hektarów), 
ogółem — 54 procent użytków 
rolnych powiatu. Z ziemi ob- 
szarniczej utworzono 2110 sa­
modzielnych gospodarstw i 
działek.

Wieś zaczęła
dla siebie.

gospodarzyć
Nielekko rozpo-

czynała, często na gołej zie­
mi, wypalonej przez okupan­
ta. Taką na przykład zastali 
swoją wieś chłopi z Żernik, 
po odejściu frontu.

Były to czasy, gdy za udział 
w reformie rolnej, za przyna­
leżność do PPR płaciło się 
hieraz własną krwią. Zapła­
cili PPR-owcy w Łopuchowie 
i Długiej Goślinie. Mordercy 
przychodzili nocą, bo wów­
czas jeszcze im noc sprzyjała 
w walce z rewolucją na wsi 
pbornickiej.

Gdy ucichły skrytobójcze 
strzały, działacze partyjni 
mogli już skoncentrować się 
nad problemami codziennej 
pracy w fabryce i na roli. 
Przynależność do PPR, do 
PZPR nakładała obowiązek 
dbałości o powszednie wyni­
ki produkcyjne w powiecie. 
Rychło też przyszły pierwsze 
rezultaty.

Dzisiaj wieś obornicka dy­
sponuje znacznie bogatszym 
inwentarzem: ma 49,8 sztuk 
bydła na 100 hektarów użyt-

ków cukrowych, z łąk i past­
wisk zbiera się po 32 kwin­
tale siana z hektara.

Na te wyniki miały bezpo­
średni wpływ inwestycje. 
Tylko w latach 1961—1963 za­
inwestowano w rolnictwo 
obornickie 83,6 min. zł nie 
licząc Funduszu Rozwoju Roi 
nictwa. Na polach w powiecie 
pracuje prawie 400 traktorów, 
84 ciągniki mają kółka rolni­
cze, a 60 — indywidualne go­
spodarstwa chłopskie. Elek­
tryfikacja 73 wsi w ciągu 
dwudziestolecia pozwala chło 
pom na instalowanie wielu 
maszyn i urządzeń nieodzow­
nych w gospodarce.

Znacznie większą dynami­
kę rozwoju wykazał miejsco­
wy przemysł. W ciągu XX- 
lecia powstały nowe za­
kłady: Przedsiębiorstwo Jaj 
czarsko-Drobiarskie, Żwirow­
nia i Betoniarnia, Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rol­
niczego i Montażu — w Obor­
nikach, Państwowe Ośrodki 
Maszynowe — w Obornikach 
i Gorzowie, Rejon Eksploata­
cji Dróg w Rogoźnie, Zakład
Przetwórczy Kazeiny w
Murowanej Goślinie i wiele 
innych, mniejszych zakładów 
oraz warsztatów rzemieślni­
czych (zwłaszcza z branży 
drzewnej).

W rezultacie obornicki prze 
mysł zlikwidował w powie­
cie przedwojenny problem 
bezrobocia, osiągając zarazem 
globalną produkcję roczną 
wartości 1,2 mld. zł. Dziś pra­
cuje tu ponad 3 200 osób, to 
jest czterokrotnie więcej niż 
przed wojną. Zakłady mięsne 
dziewięciokrotnie zwiększyły 
zatrudnienie (500 pracowni­
ków), Obornickie Fabryki Me­
bli z zakładami w Rogoźnie, 
Wronkach i Szamotułach da­
ją pr^cę 1100 ludziom.

Ze skromnej roli przemysłu 
sezonowego obornickie zakła­
dy urosły do rangi poważne­
go eksportera — 35 procent ich 
produkcji sprzeda jemy dziś 
za granicą. Same Fabryki Me-

Zobowiązania na O-!ecFe

PZGS Leszno najlepszy
Pracownicy PZGS z Leszna 

zapisali na swoim koncie nie-
notowany w 
działalności 
zaszczytne I 
pleksowym

dotychczasowej 
sukces: zdobyli 
miejsce w kom- 
współzawodnic-

twie pracy za rok 1963 w wo­
jewództwie poznam’ im.

PZGS, który zrzesza w 
Swoich szeregach 8.600 człon­
ków i zatrudnia 1.200 pracow­
ników (łącznie z GS) prowa­
dzi wraz z Gminnymi Spół­
dzielniami 162 punkty sprze­
daży detalicznej, 45 zakładów

robotniczej, IV Zjazdu PZPR 
i 20-lecia Polski Ludowej, za­
łoga PZGS podjęła cenne zo­
bowiązania produkcyjne war­
tości 11 milionów zł. Zmierza­
ją one do zwiększenia produk­
cji i obrotów, do obniżki kosz­
tów i przekroczenia planowe­
go zysku. Ponadto podjęto 
czyny społeczne, których war­
tość szacuje się na sumę 1 mi­
liona zł. (R)

produkcyjnych, 
rodzaju punkty 
ludności.

Ubiegłoroczne

143 różnego 
usługowe dla

obroty prze-
kroczyły sumę 710 milionów

Młodzi laureaci
W tych dniach zakończono w

Poznaniu wojewódzki kon­
kurs, którego głównym celem 
było upowszechnienie wśród mło-
dzieży technicznych ogólno-

złotych 
min. zł, 
d ukoją 
trzeba,

(obrót towarowy 382 
skup 158 min. zł, pro- 
170 min. zł). Dodać 
że wartość eksportu

.wyniosła 6,5 miliona zł.
W zakładzie powstało 8 bry­

gad, ubiegających się o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej, przy czym dwie brygady 
— (w krochmalni Pawłowice) 
©trzymały już tytuł BPS.

Dla uczczenia święta klasy

Złote gody
• Niedawno obchodzili 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego Wik­
toria i Tomasz Koziołkowie, 
zamieszkali w Goździnie (pow. 
Wolsztyn). Wychowali oni 7 
dzieci: 2 synów i 5 córek.

Tomasz Koziołek ma lat 75, 
a jego małżonka jest o jeden 
rok młodsza. Jubilaci czują 
cię dotąd dobrze. Życzymy do­
czekania diamentowych go­
dów i dalszego szczęśliwego 
fożycia. (jw)

kształcących szkół średnich książ­
ki i prasy technicznej, konkurs 
został zorganizowany przez WKP 
NOT, Kuratorium Okręgu Szkol­
nego i Komitet Wojewódzki ZM3 
przy współudziale WKZZ i „Do­
mu Książki”. Zgłosiło się do nie­
go 400 uczniów, z których po wo­
jewódzkiej eliminacji wyłoniono 
10 zwycięzców.

I miejsce i nagrodę (radio „Ko­
liber”) zdobył Maciej Tarnawski 
z Liceum Ogólnokształcącego 
Wolsztyn, II miejsce ( i radio „Fi­
garo”) — Krzysztof Leciejewski z 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu, III Irena Hądzlik z Li­
ceum Ogólnokształcącego w Wol­
sztynie.

Następne miejsca 1 nagrody 
zdobyli kolejno: Krystyna Mać­
kowiak z LO w Rawiczu, Woj­
ciech Mączyński z 'Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego we 
Wronkach, Maria Just z LO w 
Wolsztynie, Jerzy Mager LO z 
Rawicza, Zbigniew Budnowski z 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej i 
Technikum Mechanicznego w Pi­
le, Jacek Maciejewski z Techni­
kum Łączności w Poznaniu i Ka­
zimiera Piekarkówna z Techni-
kum Ekonomicznego
szu. (1)

Kali-

Rogozińska Fabryka Maszyn Rol­
niczych jest największym zakła­
dem przemysłowym w powiecie. 
Na zdjęciu widać tylko nową 
część zakładu. Jego rozbudowa 
pochłonęła już ponad 39 min. zł. 
Pracuje tutaj pół tysiąca ludzi.

Fot. — K. Przychodzki

bli przeznaczają na ten cel 
większość swych wyrobów. 
„Rofama” podjęła się ważnej 
produkcji antyimportowej su­
szarń bębnowych do zielo­
nek, eliminując nasze zaku­
py zagraniczne.

Zmieniły się też na lepsze 
warunki bytowania ludzi. W 
ciągu 20 lat wybudowano w 
powiecie ponad 5 100 izb mie­
szkalnych, to jest siedem ra­
zy więcej, niż w okresie mię­
dzywojennym. Ponad połowa 
tych mieszkań przypadła wsi 
(2 854 izby). Nie licząc sal 
gimnastycznych, gabinetów 
zajęć, szkolnictwo podstawo­
we w Obornikach uzyskało 26 
nowych izb lekcyjnych, a 12 
otrzyma jeszcze w tym roku. 
Podwoiła się liczba nauczy­
cieli; uczniów szkół średnich 
jest obecnie pięciokrotnie wię 
cej nż przed wojną, a przy­
były jeszcze szkoły zawodo­
we, kształcące ponad . 1 100 
młodzieży. Poprawiła się też 
służba zdrowia: stworzono w 
powiecie 5 ośrodków zdrowia 
— przychodnię specjalistycz­
ną i dentystyczną w Oborni­
kach. Szpital ma osiem razy 
więcej łóżek, niż przed woj­
ną. Ubywa też kłopotów go­
spodyniom domowym przy co 
dziennych zakupach. W po­
wiecie jest już 219 sklepów 
(a jeszcze w 1950 r. było ich 
122), na wsi zbudowano 17
nowoczesnych 
handlowych.

pawilonów

Taki jest dotychczasowy ra­
chunek wieloletnich wysiłków 
i wyrzeczeń społecznych lud­
ności powiatu. Ale czy porów­
nania te mogą dziś z ad owa - 
lać, czy mogą uspokajać nie­
cierpliwych, osłabiać ich ak­
tywność i zaangażowanie?

Sztandar 
dla jubilatki

W 18?4 roku powstała, jedna z
pierwszych w kraju, Konińska 
Ochotnicza Straż ogniowa (zwana 
wówczas KOSO). W 90-tą rocznicę 
tego wydarzenia odbyła się 24 bm. 
w Koninie uroczystość nadania 
miejscowej jednostce OSP sztan­
daru, ufundowanego przez społe­
czeństwo..

Aktu dekoracji sztandaru naj­
wyższym odznaczeniem pożarni­
czym — Złotym Znakiem Związ-
ku dokonał prezes Zarządu
Głównego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Warszawie 
— Roman Bonawenturski. W cza­
sie okolicznościowej akademii, w 
konińskim parku, z okazji trwa­
jących „Dni Ochrony Przeciw­
pożarowej”, najbardziej ofiarni 
strażacy z całej Wielkopolski o- 
trzymali odznaczenia państwowe. 
Złote Krzyże Zasługi wręczono: 
Wacławowi Janiakowi z Koła i 
Aleksandrowi Lunge z Motylewa 
w powiecie Trzcianka. Srebrny­
mi Krzyżami Zasługi, Medalami 
Zasługi dla Pożarnictwa i Odzna­
kami Wzorowego Strażaka ude­
korowano kilkudziesięciu człon­
ków OSP. (zet)

TEATRY

MAJ
26

Filipa, Pauliny

wtorek Słońce: 3.44—19.57

W POZNANIU
POLSKI — nieczynny; NOWY 

g. 15 i 19 „Ania z Zielonego Wzgó­
rza”; OPERA — g. 19 „Zemsta
Nietoperza”; OPERETKA — g. 
„Can Can”; MARCINEK — g. 
i 16.30 „Tygrysek i Piraci”,

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ 

Wzgórza”; 
opowieść” 
żon”.

KINA

19
10

— „Ania z Zielonego 
DOBRZYCA — ,,Nocna

JAROCIN .Szkoła

CHODZIEŻ — Ceramik: „Jew- 
dokia”; Noteć: „Powiatowa Lady

TAK BYŁO
M łodzi z Obornik nie wiedzą na pewno co tu przed

wojną znaczyła „Madera”. Niech więc wybierze 
się który z dziewczyną na spacer wzdłuż toru ko­
lejowego do Bogdanowa i zapyta starszych o „Ma- 

derę”. Pokażą miejsce, na którym stało osiedle nędzy, kilka­
dziesiąt ulepionych z gliny nor. A jeśli ktoś jest z Rogoźna, 
niech pójdzie za stadion miejski przy jeziorze — tam row­
nież stały lepianki, zamieszkałe przez biedotę.

W powiecie gnieździła się ona po licznych suterenach i 
poddaszach, w szopach przykamienicznych i w czworakach 
folwarcznych. Taka, niestety, była przeciętność, rzeczywisty 
byt większości robotników i biednych chłopów w powiecie. 
Przez całe tamto dwudziestolecie zbudowano 146 budynków 
mieszkalnych na 736 izb. Większość domów wzniesiono 
jeszcze w ubiegłym wieku.

Nie miał gdzie mieszkać prosty robotnik, nie miał też 
gdzie pracować. W 1939 roku, na ponad 53.000 ludności po­
wiatu, w przemyśle pracowało zaledwie 800 osób, to jest 1,5 
procent. Znaczna ich część miała przy tym pracę tylko w se­
zonie, lub pracowała dorywczo po kilka dni w tygodniu. 
Bo przez dwadzieścia lat w powiecie nie powstał żaden 
nowy zakład przemysłowy. Odwrotnie nawet, szereg przed­
siębiorstw ograniczało, lub zaprzestawało w ogóle produkcji. 
Tak było w 1938 r. w Fabryce Mebli w Rogoźnie; w rogo- 
zińskiej Fabryce Maszyn Młyńskich, zmniejszono o połowę 
produkcję i zatrudnienie; z braku zbytu na cegłę zamknięto 
na rok Cegielnię Parową w Gołaszynie. Obornicka Beko- 
niarnia zapewniła pracę jedynie 60 zatrudnionym. W takich 
warunkach wzrastającego bezrobocia walka o prawa robot­
nicze była beznadziejna. Toteż strajk 50 sezonowych i 20 
stałych pracowników młyna i tartaku w Murowanej Gośli­
nie musiał się zakończyć klęską dla przywódców, których 
zwolniono z pracy; kilka miesięcy później, w 1939 r. — zwol­
niono wszystkich tam zatrudnionych.

Nie lepiej bjło na wsi obornickiej. 35 -wielkich majątków 
ziemskich: hrabiów Turno, Niemców Martinich, panów 
Krygiczów, Kellerów, Żarnowskich i Drozdów skupiała po­
nad 41.000 hektarów użytków rolnych, to jest prawie połowę 
obecnego powiatu. Dla nich pracowali liczni robotnicy rolni, 
godząc się na bezmierny wyzysk i biedę, bo za wrotami ma­
jątków wyczekiwały dziesiątki bezrobotnych, proszących 
o parcę, jak o łaskę. Taka była prawda „mocarstwowej” 
Polski, dla bezrobotnych w Obornikach, dla sześciu milio­
nów bezrolnych chłopów w całym kraju.

A jak wyglądała wówczas wiejska gospodarka? W 1938 
roku na 100 hektarów użytków rolnych w powiecie przy­
padało 39,5 sztuk bydła, 61 sztuk trzody chlewnej. Jedna 
krowa dawała przeciętnie 1600—1800 1 mleka rocznie. Na 
wsi chłopskiej nie było maszyn, nie było elektryczności.

Nie było też oświaty dla biedoty miejskiej i wiejskiej. 
Istniały wówczas trzy rodzaje szkół podstawowych. Powiat 
miał zaledwie 5 siedmioklasowych szkół i 55 szkół 6- i 4- 
klasowych. W każdej z 48 szkół uczył tylkó jeden nauczyciel. 
W tych latach 60 procent dzieci robotniczych i chłopskich 
kończyło tylko 4 klasy, czyli szkołę III stopnia. Źle też było 
ze szkoleniem średnim. Uczeń musiał tam płacić za naukę, 
toteż do szkół średnich w powiecie chodziły tylko dzieci za­
możniejszych rodziców. Z tego powodu w latach 1936—1937 
seminarium dla nauczycieli w Rogoźnie zamknięto z braku 
uczniów, a gdy je ponownie otwarto w 1938 r„ trzystumiej- 
scowa szkoła miała zaledwie... 80 słuchaczy.

Nie dbano w tej dawnej Polsce powiatowej o zdrowie 
mieszkańców. Na cierpieniach chorego, na tragedii jego ro­
dziny, budowano zyskowne interesy. Szpital Miejski w Obor­
nikach, który miał zaledwie 20 łóżek i szczupły personel 
lekarski, nastawiony był na prywatne leczenie pacjentów. 
Z Państwowego Sanatorium w Kowanówku korzystać mogli 
tylko uprzywilejowani. Na Sanatorium Kolejowym w Miło- 
wodach, oddanym w 1934 r. w dzierżawę w prywatne ręce, 
zbijał majątek właściciel koncesji.

Tak było.
.Były też zagraniczne podróże właścicieli majątków, do­

statnie życie kamieniczników, spokojny żywot magistrackich 
urzędników. To też prawda. Ale ilu których było w całej 
społecznej masie?

W tym właśnie mieścił się cały problem niesprawiedli­
wości ustrojowej. W tym była przyczyna nieustannego fer­
mentu rewolucyjnego podstawowych, najszerszych mas spo­
łecznych. Bezrobocie, bieda, nierówność ekonomiczna i poli­
tyczna, to są fakty międzywojennego dwudziestolecia. O tyle 
wymowne, że fakty pospolite, masowe w swym zjawisku. 
Tymi faktami płaciła Polska burżuazyjna procenty od za­
granicznego kapitału, który wchłonął w połowie naszą 
przedwojenną gospodarkę, tym płaciliśmy sami za we­
wnętrzną i zagraniczną politykę sanacji. Jeszcze zanim po­
lała się krew żołnierzy Września, krwawiły już ręce pro­
stych ludzi i krwawiły daremnie, bo owoc ich pracy nie 
dla nich był przeznaczony.

Macbeth”; CZARNKÓW — „Dziew 
czyna z hotelu”; GNIEZNO — 
Lech: „Samotność długodystan­
sowca”; Polonia: „Gdy przycho­
dzi kot”; GOSTYŃ — „Młode zie­
lone”; JAROCIN — „Ognie na u- 
licach”; KALISZ — Kosmos: „Po 
ciąg na tyły”; Oaza: „Kandyd 
czyli optymizm XX wieku”; Sty­
lowe: „Ewakuacja”; Syrena:
„Wieczór trzech króli” i „Dama 
Kameliowa”; KĘPNO — „Tak­
sówką do Tobruku”; KŁODAWA 
nieczynne; KOŁO — „Milioner 
bez grosza”; KONIN — Energe­
tyk: nieczynne; Górnik — nie­
czynne; KOŚCIAN — „Via Mar- 
gutta”; LESZNO / „Nasz wspól­
ny przyjaciel”; MIĘDZYCHÓD — 
„Tu Radio Gliwice”; NOWY TO-
mySl .Piętnastoletni kapl-
tan”; OBORNIKI — „Dziecko woj­
ny”; OSTRÓW — Roma: „Szczę­
ście w teczce”; Słońce: „Sąd”; 
OSTRZESZÓW = „Ludobójcy”;

PIŁA 
cioci” 
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Iskra: „Druga młodość
Koral: „Czy wiecie że

PLESZEW .Przeminęło
.trem”; RAWICZ — nieczyn- 
1ŁUPCA — „Ręka w potrza-

ŚREM
„Kolorowe melodie”;
nieczynne; ŚRODA —

„Dom x facjatą”; SZAMOTUŁY 
„Statek Emila”; TUREK — „Pro­
ces i Oscara Wilde’a”; TRZCIAN- 
KA — „Dwie; strony medalu”; — 
WĄGROWIEC — „Siedem nia- 
ni^k”; WOLSZTYN — „Siedmiu 
wspaniałych”; WRZEŚNIA —„Naj 
lepszy z wrogów”.

W POZNANIU

WYSTAWY

BIBLIOTEKA WSE — „Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej” — godz. 8—20.

SALON PTF (ul. Paderewskiego

Przez zwykły 
okulary

Dyskutując nad bilansem 
dwudziestoleci zdejmijmy kOnie 
cznie różowe i czarne okulary 
Dorobek nasz nie potrzebuje 
piększeń, które mogą jedynie bu, 
dzić nieufność lub sprzeciw, fj. 
zawsze przecież umieliśmy przs 
widywać, poruszaliśmy się 
wiem po nieutartych ścieżkach 
Ale zawsze trafialiśmy w końcu 
na właściwą drogę. Tego faktu 
nie mogą znów przesłonić czarn. 
okulary malkontentów, lub krót. 
kowidzów, którzy pod brzemie­
niem rzeczywistych i wyolbrzy, 
mionych kłopotów codziennych 
nie dostrzegają, czego już doko- 
naliśmy.

Jeśli mówić o okularach, po, 
trzebne są nam raczej zwykle 
szkła powiększające, żeby lepiej 
w nich dojrzeć problemy dnia 
żeby dociekać przyczyn niepowo^ 
dzeń i szukać lepszych rozwią, 
zań. Nosi je już na co dzień poli­
tyczny i gospodarczy aktyw p0, 
wiatu. Dowodzi tego dyskusja 
przedzjazdowa, powszednia ocena 
zjawisk, zgłoszone wnioski i pr(> 
pozycje, podejmowane decyzje.

Nie wszędzie układają się nale­
życie stosunki międzyludzkie w 
zakładach pracy. Były nieprawi, 
dłowości w PGR w Rudzie, w 
Przedsiębiorstwie Jajczarsko-Dro. 
biarskim. Zaradzono temu - 
zmieniono kierownictwo. Nie wy. 
korzystano poważnych zdolności 
produkcyjnych „Kazeiny”, M 
wpłynęło na zmniejszenie zatrud- 
nienia. Dzisiaj załoga chce przy, 
spieszyć uruchomienie tam du. 
żej mieszalni pasz o wydajności 
28.000 ton rocznie, kosztem 2,1 
min. zł. Aktyw powiatu wycho­
dzi naprzeciw tym inicjatywom, 
bo zbiera skrupulatnie wszystkie 
rezerwy zatrudnienia, dla ulo­
kowania przyszłych nadwyżek si­
ły roboczej.

Chłop z Ludom wylicza, że Dą- 
brówka Ludomska traci corocznie 
500 kwintali zboża z nieuprawia- 
nych gruntów, wartownik z Ban- 
ku krytykuje tolerowanie odło- 
gów na przyszłych działkach bu­
dowlanych w mieście, chłop z 
Wojnowa proponuje połączyć kil- 
ka PGR dla podniesienia wydaj­
ności upraw. Krytyka ta już po­
maga, PGR w powiecie wezmą w 
zagospodarowanie 2.600 hektarów 
gruntów.

Potrzeba wiele nowych miesz­
kań. W przyszłej pięciolatce po­
wstanie 2.600 nowych izb, czyli 
ciągle jeszcze za mało. Oborniki 
potrzebują wodociąg i kolektory 
kanalizacyjne, większą gazownię, 
bazę dla przedsiębiorstwa remon­
towo-budowlanego, hotel miejski, 
dwrorzec autobusowy; Rogoźno — 
szereg urządzeń komunalnych; 
Murowana Goślina — sieć wodocią 
gową, uzbrojenie osiedla miesz­
kaniowego. Luźne przed wojną 
szkoły zrobiły się dziś za ciasne; 
szpital jest ciągle za mały... I tak 
dalej, itp.

Widzą w powiecie potrzeby, za­
spokajają je w miarę rosnących 
możliwości. Nikogo nie usypiają 
sukcesy. Przeciwnie — zachęcają 
do działania. Coraz więcej ludzi 
angażuje się w gospodarzenie po­
wiatem — myślą i czynem. Ich 
czyn XX-lecia wyraża się dziś 
wartością 11 min. zł. Pracę za 
milion złotych przeznaczają ges* 
podarce komunalnej, 1,3 min. zł 
— bezpieczeństwu pożarowemu, 
4,8 min. zł — poprawie warunków 
socjalno-kulturalnych. Budują * 
km i konserwują 44 km dróg, sa­
dzą 23.000 drzew, budują szkół? 
w Tarnowie, Dom Nauczyciela w 
Słomowie, remizę z salą teatrak 
ną w Rogoźnie.

Działają wszędzie tam, gdzie 
powstaje luka w ciągle skąpych 
budżetach terenowych. Ich po­
stawa jest najlepszym dowodem 
powszechnej prawidłowej oceny 
sensu i dorobku dwóch dwudzie­
stoleci.
iimiiimimiiiimiiiiiiiiiiiiiimiii^

Stronę opracował: 
ZBILUT SĘK

nr 7) — Wystawa Fotografiki 
„Dziecko” — godz. 10—19.

PAŁAC KULTURY — Wystaw? 
Entomologiczna — godz. 10— 

muzea
MUZEUM NARODOWE 

Marcinkowskiego 9) — godz. 9"15*

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. 
WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbaty 17, 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego * 
tel. 544-44); POWIATOWE
Al. Kościuszki 103, telefon SC-86, 

APTEKI: A. Lampe 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
Głogowska 47, Dąbrowskiego 7b' 
tylko dyżur nocny: Głów­
na 53, Starołęcka 79, Swarzędz*?
6, Ostroroga 6, Winogradju


